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Gazeta Polaków w Republice Czeskiej 

Ryszard Malinowski 
skończył 60 lat 
l s. 4 

~ 

Startuje 18. Trzynieckie 
Lato Filmowe 
l s. 6-7 

Marzy mi się 
finał z Polską 
l s. 8 

Zródło O łzy będzie nadal ukryte ZDARZVŁO SIĘ 

ŚMIERĆ 
NA AUTOSTRADZIE 

Tragiczny wypadek wydarzył się 
wczoraj wczesnym rankiem na zjeź­
dzie z autostrady Dl w Ostrawie­
Mariańskich Górach. Kierowca audi 
stracił panowanie nad pojazdem. 
Samochód najprawdopodobniej 
przebił się przez balustradę, a na­
stępnie kilkadziesiąt metrów leciał 

WYDARZE N l E: Co roku 9 września grupa Zaolziaków wyrusza do źródła Olzy pod Gańczorkq. "Święto źródła Olzy" 

jest bardziejpatriotycznq pielgrzymkq, niż rajdem turystycznym. W tym roku miejsce zostało na nowo urzqdzone. 

Leśnicy nawołujq jednak, by nie chodzić tłumnie do źródła, bo to miejsce chronione. 

w powietrzu i toczył się po ziemi, 
zanim zatrzymał się na betonowej 
przeszkodzie. Na miejsce wypad­
ku jako pierwsi przybyli strażacy. 

Bezskutecznie starali się reanimo­
wać 31-letniego kierowcę. Poniósł 
śmierć na miejscu. Samochód został 
całkowicie zniszczony. (de) 

Stanisław Kubicius, członek zarządu powiatu cieszyńskiego, symbolicznie otwiera zrewitalizowane otoczenie źródła Olzy. 

lnicjatorem odnalezienia źródła rze­
ki, która dla Polaków na Zaolziu jest 
symbolem, był przed laty Władysław 
Kristen z Czeskiego Cieszyna. Od 
11 lat organizuje co roku, zawsze 
9 września, spotkania przy źródle. W 
zeszłorocznym jubileuszowym, dzie­
siątym święcie, wzięło udział ok. 150 
uczestników. W tym roku, z pew­
nością z powodu padającego od rana 
deszczu, na Gańczorkę wyruszyło z 
Istebnej zaledwie kilkanaście osób z 
Zaolzia, m.in. prezes Kongresu Pola­
ków w RC -Józef Szymeczek oraz 
księża Robert Wojnowski i Bogu­
sław Kokotek. Chociaż wszyscy pod 
górkę wspinali się w błocie, humory 
dopisywały. Przy źródle Zaolziacy 
spotkali się z dziećmi ze szkoły pod­
stawowej w Koniakowie i z zespołu 
folklorystycznego z Istebnej. 

Kilka lat temu wichura połamała 
drzewa i zniszczyła okolicę źródła. 
W tym roku, dzięki funduszom, któ­
re Starostwo Powiatowe w Cieszynie 
przekazało leśnictwu Wisła-Czarne, 

oraz staraniom samych leśników, 

zostało uporządkowane. Zainstalo­
wano ławki, posadzone zostały nowe 
drzewa, na nowo osadzono tablice: 

Cieszyński Ośrodek Kultury 

Dom Narodowy, ZG PZKO 

oraz Koło nr 6 Macierzy 

Ziemi Cieszyńskiej 

z nazwą rzeki oraz z portretem Jana 
Kubisza i słowami piosenki "Pły­
niesz Olzo". U góry widnieje napis: 
"Ludzie chladajóm źródła po całym 
świecie, a óno je tu. Źródło rzeki 
Olzy, rozgraniczającej państwa, ale 
łączącej Śląsk Cieszyński". 

Te góry są mocno penetrowane przez 
turystów, jest wystarczająca liczba 
szlaków turystycznych, więc jeże­

li potrafimy jeszcze coś chronić, to 
chrońmy to. 

Jak się okazuje, zanim źródło Olzy 
odkryli Zaolziacy na czele z Kriste­
nem, jego dokładnej lokalizacji nie 
znali nawet mieszkańcy Istebnej i 
okolicy. Renata Haratyk, nauczyciel­
ka szkoły podstawowej w Koniako­
wie, mieszkająca tam od urodzenia, 

przyznała, że po raz pierwszy przy­
szła do źródła. Piosenkę "Płyniesz 

Olzo" zna jednak od dziecka. - Gdy 
chodziłam do szkoły, obowiązkowo 

musieliśmy ją znać. Teraz na wycho­
waniu muzycznym się jej nie uczy. 
Jest taki przedmiot "Ścieżka regio­
nalna" i niektórzy nauczyciele - być 

może - uczą jej w ramach tych zajęć, 
ale to zależy od konkretnego pedago­
ga- powiedziała naszej gazecie. 

DANUTA CHLUP 

Przedstawiciele Starostwa Powia­
towego w Cieszynie i Nadleśnictwa 
w Wiśle rozumieją, że źródło Olzy 
ma dla Polaków z Zaolzia szczegól­
ne znaczenie. Słowa uznania kiero­
wali do Władysława Kristena, który 
je spopularyzował. Z drugiej strony 
podkreślali, że nie może się ono stać 
powszechnie znanym celem tury­
stycznym, odwiedzanym przez tłumy. 

REKLAMA 

Oferujemy korzystne ceny sezonowe 
w naszych oddziałach 

- Nie prowadzi tu żadna z oznako- CESKYTESiN, Rybai'ska ulice 
wanych tras, choć nad tym też się za- (STAVEBNINY U PREHRADY) 
stana wialiśmy. Po prostu jest to miej-

• Koks, węgiel czarny i brunatny, 
sce chronione i nie powinni masowo 

brykiety RFN 
uczęszczać tu turyści - powiedział 
członek zarządu powiatu cieszyńskie- • Materiały budowlane, żwiry, pia-

ski, cement 
go, Stanisław Kubicius. Witold Szoz-
da z Nadleśnictwa w Wiśle dodał: • Architektura ogrodowa 
- Mamy wiele przykładów, że takie • Korzystny wynajem lokali 
miejsca są niszczone - choćby źródła magazynowych i warsztatowych 

TRI NEC, Frydecka ulice 
(AREAL TRITREG) 

• Koks, węgiel czarny i brunatny, 
brykiety RFN 

• Żwiry, piaski, cement, wapieniec 

Tel. SS8 339 081,731118 SOS 
- p. Maroszova 

Po- Pt 7.00- 15.00, So 8.00- 11.30 

Białej i Czarnej Wisełki. Znajdują się ·~ tel. 73312S 276, SS8 711 S98 
- 1 M" ··k SPRZEDAŻ RÓWNIEŻ W SOBOTĘ w rezerwacie, nie wolno tam chodzić, c:::j ng. man 
~ Po- Pt 7.00- 16.00, So 8.00- 12.00 www.bohemiacoal.cz 

a pomimo to miejsca te są zdeptane. lJ '-------------------------------' 

REKLAMA 

~ ZELENA USPORAM <01 

Okna Veka - niemieckie profile 
i okna drewniane 

Za polskie ceny!!! 
Wysoka jakość!!! 
Nowość: kolektory słoneczne 

tel.: 800 888 123, 775 254 144 ;:t 
www.ternofirek.cz ~ 

~----------------------~'lJ 
POGODA 
sobota niedziela 

poniedziałek 

dzień: 15 do 20 °C dzień: 17 do 22 °C 
noc: 12 do 8 °C 
wiatr: 2-5 mis 

noc: 11 do 7 °C 
wiatr: 1-4 m/ s 

l l l l III i11111 i l i111 
9 771212 422065 

zapraszają na Sobota 11. 9. 2010 godz. 15.00 rynek w Cz. Cieszynie 

V Dzień Tradycji 
i Stroju Regionalnego 

WYSTĄPIĄ: Chór Jubileuszowy ZPiT Ziemi Cieszyńskiej, ZT i kapela "Oidrzychowice", kapele: "Bu koń", "Ma· 
ła Jetelinka", "Kamraci", "Olza" oraz ZR "Błędowice", ZPiT "Mali Dębowcza nie" i ZPiT "Olza". 

Niedziela 12. 9. 2010 o godz. 16.30 Dom Narodowy w Cieszynie 
WYSTĄPIĄ: A. Niedoba, Z. Wałach i Ł. Dusek, chór "Gorol" z Jabłonkowa, kapela "Nowina", amatorski teatr ~ 

z Milikowa w komedii W. Niedoby "Wajca Feniksa". d 
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REKLAMA

STARE LIPY ZASTĄPIĄ 
NOWE DRZEWA 
TRZYNIEC (dc) – 17 lip, rosną-
cych po lewej stronie ul. Lidickiej 
– na odcinku od kościoła ewange-
lickiego po sklep Albert na Tarasie, 
zostanie dziś ściętych. To pierwszy 
etap rekonstrukcji alei. Powodem 
jest zły stan drzew, które w prze-
szłości zostały w niewłaściwy sposób 
obcięte, przez co wytworzyły się 
korony wtórne, podatne na łamanie 
się gałęzi. W przyszłym tygodniu 
zostaną usunięte pnie, a następne 
posadzone będą nowe drzewa. W 
pierwszym etapie posadzonych bę-
dzie 88 nowych roślin.   

*    *    *

CIEMNOŚĆ WIDZĘ…
KARWINA (wib) – Zostawiając 
wieczorem przed domem swój 
samochód naprawdę nie możemy 
być pewni, iż rano znajdziemy go w 
takim samym stanie. Przekonał się 
o tym pewien mieszkaniec Karwiny
-Mizerowa, który w czwartkowy 
poranek chciał odjechać swoją škodą 
do pracy. Okazało się, iż w nocy z 
jego samochodu ktoś „pożyczył” 
oba przednie refl ektory. Po otwarciu 
klapy silnika przy pomocy linki zło-
dziej po prostu wymontował kseno-
nowe światła wraz z kierunkowska-
zami. Właściciel oszacował straty na 
około osiem tysięcy koron.

*    *    *

KOLOROWA SZKOŁA
CIERLICKO (dc) – Polska szkoła 
została w ostatnich trzech latach 
kompletnie wyremontowana. Podczas 
ostatnich wakacji wykonano nową 
elewację. W poprzednich latach bu-
dynek otrzymał nowy dach i nowe 
okna. Całość sfi nansowała gmina. 
– Szkoła stała się kolorowa, wygląda 
teraz bardzo ładnie – cieszy się dy-
rektorka placówki, Barbara David. 

KRÓTKO

W parku przemysłowym w Trzyńcu-
Balinach może w najbliższym czasie 
powstać kolejna fabryka. Zaintereso-
wana pozyskaniem miejsca pod bu-
dowę własnej wytwórni jest koreań-
ska fi rma Deachang Seat Company. 
Zajmuje się ona produkcją stalowych 
elementów do foteli samochodo-
wych. Docelowo inwestor chciał-

by stworzyć do 500 miejsc pracy. 
Trzyniecka fabryka ma powstać na 
niespełna pięciu hektarach parku 
przemysłowego na Balinach, które 
dzierżawione są obecnie przez Hutę 
Trzyniec. – Władze miasta zwróciły 
się już do huty z zapytaniem, czy z 
uwagi na brak planowanych inwesty-
cji na tym obszarze spółka nie zgo-

dziłaby się odstąpić od jego dzier-
żawy – tłumaczy burmistrz Trzyńca, 
Věra Palkovská. Inwestor chciałby 
rozpocząć budowę fabryki jak naj-
szybciej. Celem jest rozpoczęcie pro-
dukcji w 2012 r. Planowany poziom 
zatrudnienia fi rma Deachang Seat 
osiągnąć chce najpóźniej w 2015 r.
 (wib)

Liczba dnia

500
milionów koron pochłonęła 
budowa nowego ciepłociągu w 
Boguminie. Już tej zimy miesz-
kańcy miasta będą się ogrzewali 
energią cieplną wyprodukowa-
ną w elektrowni Dziećmorowi-
ce. Dzięki temu ogrzewanie bo-
gumińskich mieszkań i dostawa 
ciepłej wody będą o 20 procent 
tańsze.  (dc)

Nowy inwestor w Trzyńcu?

Najstarszy mieszkaniec Czeskiego 
Cieszyna, Gabriel Miksa, skończył w 
czwartek 106 lat. Sekretem jego dłu-
gowieczności wcale nie jest komfor-
towe oraz pozbawione trosk i zmar-
twień życie, przeżył bowiem dwie 
wojny światowe, kryzys gospodarczy 
okresu międzywojnia, przez 40 lat 
pracował też w kopalni. – Pamię-
tam nędzę w rodzinach górniczych 
na początku ubiegłego wieku. Spa-
liśmy wtedy z bratem pod jednym 
płaszczem. Po codziennym posiłku, 
składającym się z duszonej kapusty 
zagęszczanej mąką oraz ziemniaków, 
robiło mi się niedobrze. Nie mogłem 
jednak pójść do pracy głodny, więc 
jadłem to, co było – wspomina pan 
Gabriel dodając, iż mięso jadło się 
wtedy tylko od święta. Dziś najstar-
szy obywatel miasta jest radosnym 
staruszkiem, twierdzi, iż najważniej-
szy w życiu jest dobry humor – on 

pozwala mu żyć tak długo. A co do-
stojny jubilat lubi dziś najbardziej? 
– Stryki, amolety a dómowy wórzt, 
to je moje. To mi prziniesióm, jak mi 
chcóm zrobić radość – przyznaje pan 
Gabriel.  (wib)

Dobry humor receptą 
na długowieczność

W środę ludzie, którzy zapełnili do 
ostatniego miejsca plac Masaryka w 
Ostrawie, zastygli na moment w ci-
szy. Czekali na werdykt unijnej ko-
misji, która miała ogłosić, czy tytuł 
Europejskiej Stolicy Kultury 2015 
przyznany zostanie stolicy regionu, 
czy też będzie się nim mogło pochlu-
bić zachodnioczeskie Pilzno. Kiedy 
szef komisji, Robert Scott, oznajmił, 
że stolicą kultury będzie Pilzno, cisza 
trwała. Mieszkańcy Ostrawy z po-
czątku jak gdyby nie wierzyli. W koń-
cu ta wiadomość do nich dotarła...

Ostrawa przegrała zaledwie jed-
nym głosem. Otrzymała poparcie 
pięciu z jedenastu członków komisji, 
nie głosowało dwóch przedstawi-
cieli z zagranicy. Złośliwi od razu 
zwrócili uwagę na to, że to zade-
cydowało. Ttwierdzili, że Pilzno 
wspierali głównie czescy komisarze 
(padały złośliwe uwagi, że związa-
ni z Pilznem), a zagraniczni byli za 
metropolią województwa morawsko
-śląskiego. Rzecznik Ministerstwa 
Kultury, Jan Cieslar, zapewnił jednak, 
że głosowanie było tajne i że tych 
plotek nie można ani potwierdzić, 

ani zdementować. Natomiast Robert 
Scott stwierdził, że oba miasta były 
bardzo wysoko oceniane. Wyraził 
też nadzieję, że oba miasta nawiążą 
współpracę w ramach projektu.

– Ta decyzja mnie zmartwiła, choć 
od początku wiedziałem, że zwycię-
stwo Pilzna to realna możliwość. Ale 
Ostrawa, ubiegając się o tytuł Eu-
ropejskiej Stolicy Kultury, zgłosiła 
około 200 projektów, a większość ich 
autorów już wcześniej zapewniła, że je 
zrealizuje bez względu na werdykt – 
powiedział nam reżyser Teatru Naro-
dowego Morawsko-Śląskiego, Janusz 
Klimsza. Dodał, że kilka projektów 
złożył też jego teatr. Chodzi m.in. o 
wymianę artystyczną z trzema teatra-
mi z innych krajów Unii czy zaprezen-
towanie jednej z oper Leoša Janáčka 
w przestrzeni przemysłowej Dolnych 
Witkowic. – Mówię większość auto-
rów, bo nie wszystkie projekty będzie 
można zrealizować bez pomocy fi nan-
sowej z Unii. Oczywiście, gdybyśmy 
byli stolicą kultury, projekty można by 
realizować w bardziej komfortowych 
warunkach, ale także bez Unii może-
my pokazać Europie, na co nas stać.

Podobnie uważa poeta i publicysta 
Ivan Motýl, autor wielu projektów 
poetyckich i plastycznych, często o 
ponadgranicznym znaczeniu. – Do-
bra kultura da sobie radę także bez 
unijnych pieniędzy. A szansa otrzy-
mania dotacji z UE zmobilizowała 
czasami ludzi, którzy na co dzień z 
kulturą i sztuką nie mają zupełnie nic 
wspólnego – podkreślił Ivan Motýl.

O tym, że z przegranej Ostrawy 
należy wziąć nauczkę, przekonani 
są włodarze Katowic. Stolica woje-
wództwa śląskiego będzie się ubiegać 
o tytuł Europejskiej Stolicy Kultury 
w roku 2016. Rywalizować o tytuł 
będzie z największymi miastami w 
Polsce, m.in. z Warszawą, Łodzią, 
Lublinem, Toruniem, Szczecinem czy 
Poznaniem. Aleksandra Matuszczyk 
z Biura Europejskiej Stolicy Kultury 
w Katowicach powiedziała nam, że 
już wcześniej jej oraz jej współpra-
cownikom wydawało się, że projekt 
Ostrawy nie zwycięży. – Z uwagą 
śledziliśmy starania obu miast, goś-
ciliśmy ich delegacje u siebie. Kandy-
datury wydawały nam się interesujące, 
zwłaszcza ta ostrawska. Istotne było 

powinowactwo naszych miast, prze-
mysłowa spuścizna. Ale kiedy trzy ty-
godnie temu ostrawianie zaznajomili 
nas z elementami projektu, doszliśmy 
do wniosku, że ich propozycja jest nie-
wystarczająca i że nie musi przekonać 
unijnych ekspertów. Ostrawa położyła 
nacisk wyłącznie na wydarzenia kul-
turalne, a nie na zmianę mentalności 
jej mieszkańców. Wniosek Katowic 
bardziej stawia na działalność eduka-
cyjną, a mniej na kulturalne fajerwerki 
– stwierdziła Aleksandra Matuszczyk.

Dodajmy, że Pilzno będzie się 
chwaliło mianem Europejskiej Sto-
licy Kultury wspólnie z belgijskim 
miastem Mons. Miasta ofi cjalnie 
otrzymają tytuł podczas posiedzenia 
ministrów kultury UE w maju 2011 
roku. Oprócz prestiżu zdobywca ty-
tułu może liczyć na wsparcie w wyso-
kości 1,5 mln euro z unijnych źródeł. 
Warunkiem jest jednak przygotowa-
nie bogatego programu kulturalnego. 
Pieniądze miasto otrzyma pod ko-
niec 2014 roku z zastrzeżeniem, że 
dotrzyma warunków przyjętych w 
czasie podjęcia decyzji. 

JACEK SIKORA

Ostrawa przegrała

Władze Bogumina starają się o to, by z mapy miasta stop-
niowo zniknęły miejsca przypominające getta, z domami 
zdewastowanymi przez problemowych lokatorów. Pierw-
sze dwa budynki z cegły przy ul. Petra Cingra zostaną 
wyburzone do końca września. Prace już się rozpoczęły.

– W tym tygodniu wyburzymy pierwszy dom, przez 
kolejnych siedem dni będziemy rozbierali drugi. Zakła-
damy, że z jednego domu odwieziemy ok. 800 ton odpa-
dów – powiedział Pavel Hanák z fi rmy BM Servis, któ-
ra przeprowadza rozbiórkę. Miasto zapłaci za rozbiórkę 
dwóch domów 900 tys. koron. – To pierwsza rozbiórka, 
którą przeprowadzamy w ramach programu „Zero to-
lerancji” – powiedział burmistrz Bogumina, Petr Vícha. 
– W tej okolicy mamy w sumie siedem problemowych 
domów. Dwa są już puste i na temat ich wykorzystania 
prowadzimy rozmowy z prywatnym deweloperem. Kolej-
ne dwa właśnie burzymy, trzeci będzie rozebrany w przy-
szłym roku, na następne dwa przyjdzie kolej za dwa lata. 

Podobnych problemowych miejsc jest w Boguminie 
sześć, miasto ma w zdewastowanych domach w sumie 
250 mieszkań. – Postępujemy w ten sposób, że wolnych 
mieszkań nie przydzielamy nowym lokatorom, a gdy 
opustoszeje cały dom, decydujemy się na remont lub roz-
biórkę – wyjaśnił Vícha. – Z tych 250 mieszkań 130 jest 
już pustych.

W tej chwili miasto remontuje zniszczony dom przy ul. 
Partyzanckiej. Budynek, w którym dotąd były mieszkania 
czwartej kategorii, przeradza się w nowoczesny kompleks 

mieszkaniowy. Przy ul. Petra Cingra, gdzie obecnie trwa 
rozbiórka, w przyszłości mogą wyrosnąć domy jedno- i 
wielorodzinne.  (dc)

Zaczęło się wyburzanie
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Pierwszy ze zdewastowanych domów przy ul. Petra Cingra 
w Boguminie wkrótce cały legnie w gruzach. 

Życzenia najstarszemu mieszkańco-
wi miasta złożył wiceburmistrz Milan 
Pecka.
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Jak jest poprawnie „spowrotem”, „po-
wrotem” czy może „z powrotem”?. 
Otóż odpowiedź jest prosta. Prosta 
jak drut, używając wyrażenia fraze-
ologicznego. W poprawnej ortogra-
fi cznie polszczyźnie nie ma, rzecz 
jasna, takich słów jak „spowrotem” i 
„powrotem”. „Spowrotem” to jedynie 
zapis wymowy wyrażenia przyimko-
wego „z powrotem”. Poprawny zapis 
znaleźć możemy w różnych słow-
nikach np. w „Wielkim słowniku 
ortografi cznym PWN” pod red. E. 
Polańskiego, Szkolnym słowniku or-
tografi cznym współczesnego języka 
polskiego autorstwa Tomasza Kar-
powicza, „Uniwersalnym słowniku 
języka polskiego PWN” pod red. St. 
Dubisza i wielu innych. 

Wyrażenie „z powrotem”, bo tak 

wygląda jego poprawna pisownia, 
jest wyrażeniem przyimkowym (czy-
li rzeczownik z przyimkiem), „z” to 
przyimek, a „powrót” to rzeczownik, 
piszemy je więc oddzielnie. 

Przyczyny powstawania błędów są 
z pewnością różne. Pośpiech, niezna-
jomość zasad pisowni obowiązują-
cych norm, zbyt wiele wyjątków, ale 
zdarza się również, że błędy popeł-
niamy starając się za wszelką cenę nie 
popełnić błędu. Wtedy pomocne oka-
zują się poradniki i różnego rodzaju 
słowniki, np. słownik ortografi czny, 
słownik poprawnej polszczyzny itd. 

Jeżeli chodzi o wyrażenie przy-
imkowe „z powrotem” w słownikach 
możemy spotkać się z następującymi 
defi nicjami: 1) „z powrotem”, przesta-
rzałe „na powrót” w użyciu przysłów-

kowym w kierunku powrotnym. Przy-
kłady: „Samochód można wywieźć z 
powrotem do Niemiec”, „Jutro jadę z 
powrotem do domu”, „Chodził bar-
dzo nerwowo tam i z powrotem”; 2) 
przywracający pierwotny stan, znowu, 
na nowo, od nowa. Przykłady: „Wyjął 
zeszyty i po chwili włożył je z powro-
tem do teczki”, „Po chwili wziął się z 
powrotem do czytania książki”.

Wyrażenie jest nieodmienne. W 
gwarze więziennej ekwiwalentem jest 
„abarot”; w regionie śląskim „curig” – 
regionalizm śląski, „nazod”. Przykła-
dy odpowiedników w kilku językach: 
dolnołużycki: „slědk”, duński: „tilba-
ge”; kaszubski: „nazôd”; niemiecki: 
„zurűck”; norweski (bokmĺl): „tilba-
ke”; szwedzki: „tilbaka”.

Połączenia przyimków z rzeczow-

nikami (na biurku, pod stołem, w 
szafi e), przysłówkami (na siedząco, 
na stojąco), zaimkami (bez ciebie, o 
tobie, z wami) czy liczebnikami (z 
dwóch, po trzecie) na ogół piszemy 
rozdzielnie. Trzeba jednak zazna-
czyć, że łącznie piszemy te wyrażenia 
przyimkowe, które we współczesnej 
polszczyźnie nie są postrzegane jako 
dwuskładnikowe. Oto przykłady: do-
tąd, dlaczego, dlatego, dokoła, dooko-
ła, donikąd, dopóki, dopóty, doprawdy, 
dotąd, dotychczas, nadal, nadaremnie, 
nadto, nadzwyczaj, naonczas, naów-
czas, naprawdę, naprzeciwko, na-
przód, naraz, nareszcie, nasamprzód, 
natenczas, natomiast, naumyślnie, 
nazbyt, nieomal, nieopodal, niespełna, 
niezadługo, omal, otóż, podówczas, 
pojutrze, pokrótce, pomału, poma-

leńku, pomalutku, ponadto, ponie-
wczasie, przedwczoraj, przeto, wcale, 
wkoło, wniwecz, wonczas, wówczas, 
wpław, wstecz, wszerz, wtem, wten-
czas, zatem, zazwyczaj, znowu i wiele 
jeszcze innych. W przypadku trudno-
ści, np. z wyrażeniami (na co dzień, 
w bród, w zamian) warto zerknąć do 
słownika ortografi cznego i sprawdzić 
pisownię łączną lub rozłączną. 

Warto jeszcze dodać na zakończe-
nie, że język nieustannie się rozwija i 
zmienia. Dlatego na przykład dawne 
wyrażenia przyimkowe „ztąd” czy 
„ztamtąd” obecnie piszemy inaczej, a 
mianowicie „stąd” i „stamtąd”. 

Przypominam, że nadal jednak pi-
szemy „z powrotem”. A więc do zoba-
czenia... już wkrótce!

JAN KUBICZEK 

OPINIE

Przed dziewięciu laty 11 września 
przypadał na wtorek. Ten dzień 
zapamiętał każdy, nie było chyba 
na całym świecie człowieka, który 
by wtedy nie usiadł z przerażeniem 
przed telewizorem. Najpierw je-
den, później drugi samolot niczym 
strzały wbiły się w wieże World 
Trade Center, trzeci  zniszczył część 
Pentagonu. Ostatni z porwanych 

przez islamskich terrorystów samo-
lotów nie dotarł do celu – rozbił się 
na polach Pensylwanii. 

Świat się zmienił, niemalże naza-
jutrz po zamachach ogłoszono wojnę 
ze światowym terroryzmem. Wyni-
kiem był atak na Afganistan, później 
na Irak. Ludzie też zaczęli inaczej 
patrzeć na islam, niektórzy nawet do 
dziś winią wszystkich bez wyjątku 

muzułmanów za zamachy nie tylko 
z 11 września.

Po dziewięciu latach tamte wspo-
mnienia powracają. Niedawno w 
mediach głośno było o protestach 
Amerykanów, którzy sprzeciwia-
li się budowie meczetu w pobliżu 
„Strefy 0”, gdzie stały wieże WTC. 
Ostatnio zaś Terry Jones, pastor 
ewangelickiego kościoła w Gai-

nesville w stanie Floryda, ogłosił, że 
11 września powinien stać się mię-
dzynarodowym dniem… palenia 
Koranu. Sam pastor zapowiedział, 
że tak uczyni na dzisiejszym na-
bożeństwie. O rezygnację z palenia 
muzułmańskiej świętej księgi ape-
lowało wielu amerykańskich polity-
ków. Sekretarz obrony Robert Gates 
osobiście zadzwonił do pastora, aby 

powiedzieć mu, że paląc Koran na-
raża na niebezpieczeństwo amery-
kańskich żołnierzy. Wydaje się, że 
nadaremnie.

„Jak chcecie, żeby ludzie wam 
czynili, podobnie wy im czyńcie!” – 
czytamy w Biblii słowa Jezusa Chry-
stusa. Kto jednak pamięta te słowa? 
Albo przynajmniej przysłowie: „Jak 
Kuba Bogu, tak Bóg Kubie”?...

freak show

DEFINICJA BOHATERA
DAREK JEDZOK, blog.jedzok.com

DEDUKCJA CZY PODEJRZLIWOŚĆ?
JAROSŁAW JOT-DRUŻYCKI, kurjer.salon24.pl

felieton

JAK KUBA BOGU...
JACEK SIKORA, sikoraj@glosludu.cz

moim zdaniem

NA KŁOPOTY Z POLSZCZYZNĄ:

Skąd wzięło się wyrażenie »spowrotem«?

W pradawnych czasach, kiedy to 
Związek Sowiecki i stowarzyszone z 
nim bratnie państwa socjalistycznej 
wspólnoty rozwijały się w najlep-
sze, zachodni sowietolodzy przyję-
li arcyciekawą metodę analityczną, 
dzięki której – bez uciekania się do 
działalności operacyjnej w postaci 
najrozmaitszych szpionów i szpio-
nuchów – mogli już na pierwszy rzut 
oka otrzymać odpowiedź na frapują-
ce kwestie, np. która frakcja w danej 
kompartii wygrywa, którzy towarzy-
sze są już w odstawce, a którzy wkrad-
li się w łaski towarzysza sekretarza.

Metoda ta była genialna w swej 
prostocie. Otóż wystarczyło obser-

wować, jakie miejsce, kto zajmował 
na trybunie honorowej podczas par-
tyjno-państwowych uroczystości. Kto 
stał tuż przy ukochanym przywódcy, 
kto po jego prawicy, a kto po lewi-
cy, kto zaś z tyłu, a kto dwadzieścia 
metrów dalej. Najbardziej intrygujące 
było, kiedy dany osobnik, stojący za-
zwyczaj o dwie głowy od sekretarza, 
pojawiał się nagle siedemnaście głów 
dalej, tudzież znikał z tej trybuny na 
zawsze. No i odwrotnie, kogoś nigdy 
nie można było dostrzec w tłumie 
aparatczyków, a tu bach – wysforował 
się pod opiekuńcze skrzydła wodza.

Badanie aktualnego kursu partii 
komunistycznej również nie stanowi-

ło wielkiego problemu. Wystarczyło 
śledzić, jakie artykuły pojawiały się 
w stosownych gazetach, jakie sztuki 
pozwalano lub nie pozwalano grać 
w teatrze, który fi lm mógł wejść na 
ekrany, który znikał, a który pojawiał 
się nieoczekiwanie po dziesięciu la-
tach od realizacji. Słowem metoda 
owa opierała się na Holmesowskiej 
dedukcji. 

Metoda ta, rzecz jasna, sprawdzała 
się jedynie w reżimach totalitarnych 
i autorytarnych. Jednakże niekie-
dy dochodzę do wniosku, że wiele 
osób stosuje ją do dziś, w warunkach 
wolności i demokracji. Oto ktoś się 
inaczej ubrał, odezwał się nagle do 

kogoś, z kim dawno już nie rozma-
wiał i od razu staje się to podejrzane. 
Kawiarnie i gospody huczą od plotek

– W tym coś jest… Jest w końcu 
jego przyjacielem, więc pewnie tam-
ten już mu przygotowuje synekurkę.

– Ale uważaj na M. Nie bądź tak 
naiwny. Czy Ty nie widzisz, że prze-
stał rozmawiać z S.? Chyba zmienia 
front, albo po prostu planuje skok na 
kasę. Weźmie odpowiednią księgową 
(ta młoda, to chyba jego kochanka?) i 
manka nikt się nie doliczy.

– Sprzedał dom. Pewnie będzie 
startował w wyborach. L. to przecież 
jego szwagier. No tak, to ten sam L., 
który wygrał wtedy przetarg jak wójt 

D. układał we wsi kostkę bauma. Oni 
razem chodzili do szkoły. Kto? No L. 
z D., a jeszcze S...

I choć metoda ta używana jest na-
gminnie, to rzadko kiedy się spraw-
dza. Konkursy wygrywa, kto inny, 
wybory tak samo, ale komu to prze-
szkadza, by kwit z pralni, przy od-
powiedniej (nad)interpretacji stał się 
kluczem do rozwiązania tajemnicy 
Świętego Graala? O cholera jasna! 
M. założył marynarkę! To intrygują-
ce, przecież on nigdy tak się nie ubie-
rał! Zapewne musi to coś oznaczać. 
To na pewno coś oznacza! Tylko co? 
Pójdę do gospody i dowiem się, oj 
dowiem…

Zaolziacy – jako mieszkańcy pogra-
nicza – mają wyjątkową sposobność 
ku temu, by obserwować i porówny-
wać tradycje kulturowe i historycz-
ne dwóch państw, które różnią się 
od siebie jak ogień i woda. W ciągu 
ostatnich miesięcy najbardziej rzuca 
mi się w oczy diametralnie odmien-
na narodowa defi nicja bohatera.

Polski bohater musi być męczen-
nikiem, musi wybuchnąć jak fajer-
werki w spektakularnej przegranej. 
Dlatego dzieci w szkole uczą się o 
wszystkich fenomenalnie nieuda-
nych powstaniach przepełnionych 
krwawymi poświęceniami, które po-

szły na marne. Od powstania listopa-
dowego po warszawskie – czym bar-
dziej sromotna porażka, tym lepiej. 

Na mocy tej żelaznej logiki nikt 
nie wspomina o dwóch powstaniach 
wielkopolskich – prawdopodobnie 
właśnie z tego powodu, że chodzi-
ło o jedyne zrywy powstańcze za-
kończone pełnym sukcesem. A jak 
wpasować glorię i triumf w szablon 
bohatera-cierpiętnika? 

Najbardziej boli mnie w tym 
wszystkim wbijanie tej zakrwawio-
nej kliszy w główki małych berbeci. 
Oburzamy się oglądając afrykańskie 
dzieci uczące się, jak patroszyć bag-

netem przeciwnika, a sami osławia-
my pomnik jedenastoletniego żoł-
nierza z karabinem maszynowym. 

Ostatnio dziką dyskusję wywołał 
projekt szkoły w Będzinie – ucznio-
wie odegrają realistyczną insceni-
zację likwidacji miejscowego getta. 
Nauczyciele przygotowali już żółte 
opaski, niemieckie mundury i kara-
biny. Cieszę się na kolejne insceniza-
cje – palenia Żydów w Oświęcimiu 
oraz rzezi Wołyńskiej. 

Południowi sąsiedzi serwują Pola-
kom odwrotny biegun do ich festynu 
męki i zagłady. Czeski bohater musi 
być sprytny, giętki i szczwany – Cze-

si nie radzą sobie z cierpieniem, dla 
nich walka o wolność musi być albo 
wygodna, albo rozrywkowa i właśnie 
według tego klucza dobierają swoich 
bohaterów. Tę bogatą szwejkowską 
tradycję świetnie wyraża Cimrma-
nowski cytat „możesz się ugiąć, byle 
byś się potem wyprostował”. Wroga 
można wyśmiać – najlepiej prosto w 
plecy.

Kilka tygodni temu ucichnął na 
jakiś czas temat braci Mašínów, któ-
rzy w latach 50. w awanturniczy spo-
sób przedarli się przez granice so-
cjalistycznej Czechosłowacji. Słowo 
„partyzantka” należy tutaj traktować 

z dużym przymrużeniem oka, po-
nieważ polegała ona przeważnie na 
grabieży pieniędzy i amunicji oraz 
podpalaniu stogów siana. W dodat-
ku grupa braci Mašínów ma na swo-
im koncie niechlubne morderstwo 
pewnego funkcjonariusza, któremu 
poderżnęli gardło pomimo tego, że 
był on nieprzytomny i związany.

I tutaj, miły Zaolziaku, masz dwie 
możliwości: czy wybrać model świę-
tujący krwawe ofi ary i krucjaty dzie-
cięce, czy też inny – stawiający na 
piedestale cwaniaczków lub bezdy-
skusyjnych zbrodniarzy wojennych. 
Którą opcję wybierasz?
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Z tych 60 lat jak długo poruszasz 
się na scenie teatralnej?

Całe czterdzieści. Zadebiuto-
wałem na scenie w „Czarownej 
nocy” Sławomira Mrożka w tea-
trze Kamer w roku 1970. To był 
jeszcze teatr amatorski, we Wroc-
ławiu. Byłem świeżo po maturze 
w technikum chemicznym w Sła-
więcicach w województwie opol-
skim. Powróciłem do Wrocławia 
i zaangażowałem się wówczas w 
teatralnym zespole amatorskim, 
a także w... chórze, z którym 
występowałem nawet na festi-
walu Jazz nad Odrą w jazzowym 
oratorium „Ziarnem tej ziemi” 
Aleksandra Mazura. Nie jestem 
zatem aktorem z wykształcenia, 
ale przez całą młodość ciągnęło 
mnie do teatru. A wtedy Wroc-
ław był miastem teatralnym, 
grały tu znakomite zespoły: Te-
atr Współczesny, Laboratorium, 
Pantomima Wrocławska. Wresz-
cie Kalambur, z którym potem się 
związałem.

Mówisz, że powróciłeś do Wroc-
ławia. Jesteś wrocławianinem z 
urodzenia?

Nie, urodziłem się w Poznaniu, ale 
po trzech miesiącach przewiezio-
no mnie do Wrocławia. I dlatego 
czuję się wrocławianinem. Ale 
powróćmy do teatru Kamer. Tam 
pod kierownictwem Ludomira 
Olszewskiego stawiałem pierwsze 
kroki, zacząłem edukację aktorską. 
Grałem w tym zespole przez dzie-
sięć lat, wyłączając okres spędzony 
w wojsku, gdzie też jednak byłem 
w estradzie wojskowej. Nie zapo-
mniałem więc o teatrze, o scenie. 
I w Kamerze odbyłem takie studia 
aktorskie...
Tu dodam, że zanim jeszcze zaczą-
łem grać w teatrze, pojawiłem się w 
fi lmie. Była to rólka drobna, epizo-
dyczna. Był to fi lm „Agnieszka 46” 
Sylwestra Chęcińskiego, a ja, trzy-
nastolatek wówczas, zagrałem jed-
nego z uczniów. Premiera odbyła 
się w 1964 roku, ale ponieważ fi lm 
skończył na półce, obejrzałem go 
dopiero po roku 1989 w telewizji.

Kamer był teatrem amatorskim. 
Gdzie wówczas pracowałeś?

Bywało różnie... Byłem kierowni-
kiem sklepu meblowego, magazy-
nów wszelakich, w tym budowla-
nych. Przez pewien czas byłem też 
motorniczym tramwaju. Ale to już 
w pierwszych latach w Kalamburze.

Jak do niego dotarłeś?
Prosto, w roku 1980 pojechali-
śmy z Kamerem na festiwal tea-
trów amatorskich małych form w 
Białymstoku i zdobyliśmy Grand 
Prix. Jury jednak zapytało, czy ja 
przypadkiem nie jestem... aktorem 
zawodowym. Chociaż nie byłem 
zawodowcem, zapadła decyzja, że 
się pożegnamy i pomyślę o teatrze 
profesjonalnym. Poszukując ze-
społu dla siebie, przewinąłem się 
przez Teatr Polski, w końcu jednak 
skończyłem u Bogusława Litwiń-
ca, w Kalamburze. Wówczas ten 
były zespół studencki zdobył już 

ostrogi zawodowe. I nazywał się 
Ośrodek Teatru Otwartego Ka-
lambur. Tam też w końcu zdoby-
łem szlify zawodowca, po egzami-
nie eksternistycznym w Warszawie 
przed komisją, której przewodni-
czył Aleksander Bardini.

Czym różnił się Kalambur od in-
nych teatrów?

Przede wszystkim zajmował się 
prapremierami. Nasz guru, dy-
rektor artystyczny Bogusław Li-
twiniec, wyszukiwał w drama-
turgii polskiej, światowej, sztuki, 
których jeszcze nigdzie 
nie wystawiano. Tym 
Kalambur różnił się 
najbardziej. Poza 
tym zespół wy-
wodził się z te-
atru poezji i 
tę konwencję 
utrzymy-

waliśmy przez cały czas. 
Poezja śpiewana, mó-
wiona, przedstawienia 
poetyckie...

Gdzie teatr miał swoją siedzibę?

Początkowo, jako teatr studencki, 
miał siedzibę w klubie studen-
ckim Pałacyk. Potem przeniósł się 
na chwilę do Piwnicy Świdnickiej, 
a po generalnym remoncie kamie-
niczki przy ulicy Kuźniczej to tam 
właśnie mieliśmy stałe lokum. Była 
to jednak najmniejsza chyba sie-
dziba teatru na świecie. Widownia, 
nawet z jaskółką, mogła pomieścić 
najwyżej sto osób. I to wtedy, kie-
dy pękała w szwach. Natomiast był 
to teatr bardzo prężny, a przede 
wszystkim znany i ceniony w tam-
tych czasach. Ale bardziej w świe-
cie i Europie, niż w Polsce. Tylko 
we Wrocławiu miał swoją wierną 
publiczność, przyciągał zwłaszcza 
widzów młodych i wymagających.

Kalambur grywał jednak podob-
no także w kawiarni...

Tak, ona też mieściła się we wspo-
mnianej kamienicy, wybudowano 
ją w latach 80. w lokalach byłego 
sklepu mięsnego. Była to nieduża 
kawiarenka w stylu secesyjnym i 
tam odbywały się przedstawienia 
kameralne i poetyckie, że wspo-
mnę o poetyckim spektaklu o Josi-
pie Brodskim „Poezja przed sądem” 
czy „Piosenkach lwowskiej ulicy”... 
Było tego bez liku. Tych zdarzeń 
poetyckich, teatralnych, spotkań z 
bardami, pisarzami było sporo, w 
tygodniu co najmniej pięć.

Jakie przedstawienie Kalambura 
najbardziej tobie utkwiło w pa-
mięci?

Na pewno przedstawienie na 
podstawie prozy Wiesława My-
śliwskiego „Kamień na kamie-
niu”, gdzie grałem główną rolę, 
Szymona Pietruszkę. To było 
przede wszystkim pierwsze moje 
spotkanie z tak wielkim dziełem 
pod względem inscenizacyjnym. 
Przedstawienie trwało przez 
cztery i pół godziny. To był nie-
samowity wysiłek fi zyczny, ale też 
ogromna satysfakcja.

Notabene w tym zespole pozna-
łeś też kolejnego aktora Sceny 
Polskiej, Mariusza Osmelaka.

Gramy teraz razem nad Olzą. 
Mariusz jest młodszy, kiedy ja gra-
łem już w Kalamburze, Mariusz 
jeszcze studiował na wrocławskiej 
PWST – tak na marginesie, przez 
jakiś czas także z Januszem Klim-
szą. Janusz jednak po wybuchu 
stanu wojennego musiał przenieść 
się na uczelnię do Pragi. Ale z Ma-
riuszem graliśmy w Kalamburze 
razem, aż do rozwiązania zespołu.

Dlaczego tak świetny zespół mu-
siał skończyć działalność?

To była smutna sprawa. Jak za-
wsze chodziło o pieniądze. To 
było w 1994 roku. Byliśmy do-
towani przez miasto, konkretnie 
przez Zjednoczone Przedsiębior-
stwa Rozrywkowe. W pewnym 
momencie ZPR chciały wybudo-
wać drugie kasyno we Wrocławiu, 
na co rajcowie nie wyrazili zgody. 
Wtedy ZPR przestały dotować 
nasz teatr. Ówczesny prezydent 
miasta, Bogdan Zdrojewski, dziś 
minister kultury, obiecał nam, że 

zrobi wszystko, żeby tak dobrego 
zespołu nie likwidować. Nie zrobił 
nic... Kalambur zniknął ze sceny 
teatralnej Polski. Wielka to szko-
da...

Ty od razu przeniosłeś się nad 
Olzę?

Nie, najpierw zatrudniłem się w 
teatrze w Wałbrzychu, do Wowo 
Bielickiego. Jedna z koleżanek, 
Barbara Swat, otrzymała jednak 
propozycję ze Sceny Polskiej. 
Zadzwoniła do mnie, czy nie wy-
brałbym się z nią do Teatru Cie-

szyńskiego. Dopiero wtedy 
dowiedziałem się, że nad 

Olzą, ale po czeskiej 
stronie, istnieje Sce-
na Polska. Bo trzeba 
przyznać, że Polska 
nie za bardzo wie o 
tym, że tu gra pro-
fesjonalny zespół 
polski. Na szczęście, 
ja mogłem się o tym 
dowiedzieć i gram już 

w Scenie 14 sezon, 
od 1997 roku.

Co cię najbardziej zaskoczyło w 
Czeskim Cieszynie?

Przede wszystkim możliwość ob-
cowania na co dzień z aktorami 
czeskimi, a także to, że odkryłem 
gwarę cieszyńską. Ani po czesku 
jednak, ani gwarą nie rozmawiam, 
ale doskonale oba te języki rozu-
miem, jestem z nimi osłuchany. 
Poza tym zaskoczyło mnie, że tu, 
nad Olzą, aż tyle się gra. Nie ma 
chyba teatru w Polsce, w którym 
wystawiano by sześć, siedem pre-
mier w sezonie. A tu w dodatku są 
dwa zespoły, a ostatnio z „Bajką” 
trzy. Co cztery tygodnie premie-

ra... Czasami śmieję się, że to pra-
wie fabryka. Ale, o dziwo, robi się 
te przedstawienia sprawnie, szyb-
ko, a powstają często przedstawie-
nia bardzo dobre, na poziomie po-
równywalnym z innymi teatrami w 
Polsce czy Czechach.

Które z zaolziańskich przedsta-
wień najchętniej wspominasz?

Z czasów, kiedy kierownikiem 
artystycznym Sceny Polskiej był 
Rudolf Moliński, zapamiętałem 
przede wszystkim farsy, które on 
reżyserował. Była to wyższa szko-
ła jazdy, bo zagrać w farsie nie jest 
wcale łatwo. To wymaga napraw-
dę dobrego rzemiosła. Pamiętam 
„Okno na parlament”, „Mayday”... 
Zapadła mi w pamięć także moja 
rola w „Dziadach” w reżyserii Ka-
rola Suszki, gdzie grałem postać 
utworzoną z trzech postaci: Gu-
ślarza i dwóch księży – Marka i 
Piotra. No i rola Piłata w „Mistrzu 
i Małgorzacie”, którą to sztukę 
wyreżyserował Bogdan Kokotek.

Mówiłeś, że nie używasz gwary, 
ale w „Cieszyńskim niebie” mó-
wiłeś dziwną gwarą z Huty Trzy-
nieckiej o tym, jak robi się urzą-
dzenie do smażenia „rojbera”, 
czyli szaszłyków.

To była tylko rola, na co dzień się 
gwarą nie posługuję, ale rozumiem.

Mieszkasz tu już od 14 lat. Jak 
oceniasz kondycję językową Za-
olziaków, jak mówimy po pol-
sku?

Nie jest za dobrze. Niby są szkoły 
polskie, jest Gimnazjum Polskie, 
ale czasami wydaje mi się, że nie 
uczy się tam prawdziwego języka 
polskiego. Czasami język ucz-
niów, a czasami także nauczycieli, 
przypomina raczej gwarę. Mam 
do gwary szacunek, pomogła ona 
zachować nad Olzą polskość. Ale 
jeśli mówimy o sobie, że jesteśmy 
Polakami, to powinniśmy umieć 
posługiwać się naprawdę piękną 
polszczyzną. A nie zawsze tak jest. 
To mnie boli. Tu macie jeszcze 
wielkie pole do popisu.

Stuknęła ci sześćdziesiątka. Kie-
dyś ludzie w tym wieku odcho-
dzili na emeryturę...

Ba, uważano ich nawet za starców. 
I tak jest też już ze mną, że gry-
wam już na scenie staruszków. Na-
tomiast uważam, że jestem w do-

brej kondycji fi zycznej i duchowej. 
Wiek nie gra tu na razie roli, nie 
odzwierciedla tego, co czuję. Mam 
nadzieję, że przede mną jeszcze 
sporo ciekawych ról na scenie.

Rozmawiał: JACEK SIKORA

AKTOR SCENY POLSKIEJ, RYSZARD MALINOWSKI, SKOŃCZYŁ 60 LAT

Mam tyle lat, co ma zespół
Kiedy dyrektor Teatru Cieszyńskiego Karol Suszka powiedział podczas inauguracji nowego sezonu teatralnego, że Scena Polska wstępuje w 60. sezon, jeden z aktorów 

zespołu, Ryszard Malinowski, powiedział mi do ucha: „To w takim razie mam tyle lat, co nasz zespół. Skończyłem podczas wakacji teatralnych, 29 lipca, 60 lat. Uro-

dziłem się więc, kiedy rodziła się Scena Polska”.

Malinowski jako Szymon Pietruszka w przedstawieniu „Kamień na kamieniu” zre-
alizowanym na podstawie książki Wiesława Myśliwskiego.
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W bieżącym roku ponad 70 miej-
scowości na Śląsku obchodzi jubile-
usz 705-lecia swego istnienia. Mię-
dzy nimi również Końska, urokliwa 
wioska stanowiąca obecnie część 
Trzyńca.

Historia Końskiej jest niezwykle 
barwna, dlatego wielu historyków i 
publicystów takich, jak Oskar Lanc, 
Stanisław Zahradnik, Jan Rusnok 
czy Kazimierz Jaworski poświę-
cili jej wiele miejsca w swych wy-
dawnictwach. Czytamy w nich o 
pochodzeniu nazwy (Końska – od 
koni, hodowanych tutaj dla po-
trzeb kupców, którzy już od czasów 
rzymskich przeprawiali się przez 
Przełęcz Jabłonkowską), dowiadu-
jemy się także o pięknych budow-
lach – zamku i kościele pw. Wszyst-
kich Świętych, o szkolnictwie oraz 
o organizacjach społecznych, które 
prężnie tutaj działały.

Bezsprzecznie ważną rolę w 
dziejach Końskiej odegrała huta w 
Trzyńcu, która dla mieszkańców 
wioski przyniosła zarówno korzy-
ści, ale też niedogodności. Korzyści 

– ponieważ powstała w latach 30. 
XIX wieku huta dawała końszcza-
nom pracę. Minusy – to rozrastają-
ce się przedsiębiorstwo pochłonęło 
całkowicie centrum Końskiej wraz z 
zamkiem i kościołem. Oprócz tego 
huta oddzieliła Końską i Osówki od 
Podlesia i Kanady, które to stanowi-
ły pierwotnie całość – Końską.

Wiadomo również, że to właśnie 
w Końskiej urodzili się Jan Kubisz 
i Adam Wawrosz. Stąd pochodzi 
rodzina Buzków, a były premier RP, 
obecnie eurodeputowany Jerzy Bu-
zek, uczęszczał tutaj do szkoły lu-
dowej. Ta niepozorna, mogłoby się 
wydawać, miejscowość ma piękną 
przeszłość i na pewno obiecującą 
przyszłość. Świadczą o tym prężnie 
działające wszystkie MK PZKO 
oraz Stowarzyszenie dla Rozwoju 
Końskiej, które zostało założone 
przed pięcioma laty.

Myślimy i pamiętamy o swojej 
urokliwej wiosce i chcemy uczcić jej 
jubileusz. Pomysłodawczynią idei 
obchodów jubileuszu poprzez mszę 
świętą jest Wanda Molin-Malá, 

która od ponad 45 lat mieszka w 
Pradze, lecz myślami stale pozostaje 
na Śląsku Cieszyńskim. Niżej pod-
pisana, Jozefa Dyrbuś-Szkandera 
(jestem końszczanką i koleżanką 
szkolną Wandzi, a od roku 1953 
mieszkam w Trzyńcu) podjęła się 
realizacji życzenia Wandzi wyrażo-
nego w liście z grudnia 2009 roku. 
Tak więc, kochani końszczanie oraz 
sympatycy, jeżeli pragniecie uczcić 
zacny jubileusz i prosić o kolejne 
dobre lata dla Końskiej i jej miesz-
kańców – przybądźcie na uroczystą 
dziękczynną ekumeniczną mszę 
świętą do kaplicy pw. Niepokalane-
go Serca Najświętszej Maryji Panny 
na Osówkach 26 września o godz. 
15.00.

Mszę celebrować będzie ksiądz 
Józef Kaszper (również końszcza-
nin) i współbracia w kapłaństwie. 
Gośćmi będą ks. Anna Bystrzy-
cka – Śląski Kościół Ewangelicki 
Augsburskiego Wyznania oraz 
przedstawiciele Urzędu Miejskie-
go w Trzyńcu. Po mszy uroczystość 
uświetni zespół dziecięcy „Ziaren-

ko” pod kierownictwem Pani Be-
aty Kraina. Gospodynie z Osówek 
przygotowują poczęstunek. Na 
zakończenie uroczystości, razem 

zaśpiewamy „ Pieśń o Końskiej”, 
której tekst pozwalam sobie umieś-
cić poniżej.

JÓZEFA SZKANDERA

Jestem z zawodu nauczycielem i w pełni sobie uświada-
miam rolę wykształcenia w życiu człowieka oraz współ-
pracy w grupie – od rodziny po społeczeństwo (również 
wielokulturowe). Swoje wiadomości stale rozwijam. Stu-
diując teorię ewolucji i z nią związane tematy, nabrałem 
przekonania, że znajomości tego tematu naszym polity-
kom brakuje. Nie uświadamiają sobie faktu, ze społeczeń-
stwo jest żywym organizmem, który potrzebuje do życia 
odpowiednich warunków i jest podatny na różne choroby. 
Niestety, szereg infekcji wprowadzają sami politycy.

Po przeczytaniu opublikowanego w „GL” wywiadu 
czytelnik mógł odnieść wrażenie, że jestem przeciw-
ko temu, żeby renciści pracowali. Wręcz przeciwnie, 
wspieram ich aktywność, gdyż jest ona potrzebna nie 
tylko im samym, ale też otoczeniu. Mają bardzo cenne 
doświadczenia życiowe, choć często nie są one doceniane. 
Reforma polega na tym, że warunkiem pobierania renty 
emerytalnej jest, prócz liczby odpracowanych lat, odda-
nie dotychczasowego miejsca pracy do dyspozycji innym. 
Chodzi o to, żeby osoba ta nie zajmowała miejsca pracy 
młodszym, zwiększając przez to bezrobocie. 

Moim zdaniem, wprowadzane oszczędności, a z tym 
związane zwalnianie z pracy w sektorze państwowym 
szeregowych pracowników, jest kontraproduktywne. 
Po pierwsze, zwolnienia z pracy powiększą liczbę bezro-
botnych, spowodują wzrost napięcia socjalnego oraz spa-
dek siły nabywczej społeczeństwa. To w rezultacie stłu-
mi rozwój gospodarki narodowej, ponieważ sprzeda się 
mniej towaru, co wiąże się znowu z obniżeniem produkcji 
i zwolnieniami w sektorze prywatnym. Ponieważ rząd to 
przewiduje, przygotowuje zmianę kodeksu pracy – zwal-
nianie bez podania powodu. Tu jestem kategorycznie 
przeciw, ponieważ zwolniony pracownik nie mógłby się 
prawnie bronić, a dałoby to możliwość zwalniania z pracy 
z byle jakiego powodu, nawet z przyczyn politycznych, co 
cofnęłoby nas przed rok 1989. Trzeba też podkreślić, że 
gwałtowne obniżanie liczby szeregowych pracowników 
w niektórych zawodach obniży bezpieczeństwo i poziom 
opieki zdrowotnej dla obywateli. Uważam za słuszne 
obniżanie ich liczby drogą naturalną, przez odejście na 
emeryturę. Nie zgadzam się również z tym, by ustawo-
dawcom, którzy mają ponadprzeciętne zarobki, obniżono 
płacę podstawową o 5 proc., a reszcie o 10 proc. Jeżeli już, 
to powinno być odwrotnie. Z jakiej racji ci, którzy w pełni 
niosą odpowiedzialność za zadłużenie państwa, mają być 
uprzywilejowani?

Po drugie, nie usuwa to przyczyn zadłużenia państwa. 
Wiemy, że powodem są zbyt wysoko wycenione zlecenia 
państwowe, które szacowane są rocznie na 800-900 mld 
koron. Z ofi cjalnych źródeł wiadomo, że ich wartość za-
wyżona jest ok. 40 proc., co daje ok. 250 mld koron. Za-

tem realna cena zleceń państwowych w pełni rozwiązuje 
problem defi cytu budżetu państwa i wprowadzanie do-
datkowych restrykcji jest niepotrzebne. Nadwyżką można 
jeszcze wesprzeć budżet służby zdrowia i szkolnictwa.

Jeżeli według ostatnich badań Republika Czeska 
ma najpracowitszych obywateli Unii Europejskiej, to 
mieszkańców Śląska dotyczy to dwukrotnie. Przy tej 
jakości obywateli rozwój naszego regionu jest zależny tyl-
ko od warunków, jakie wytworzą politycy. Senator może 
tu dużo pomóc. Jestem jednym z Was i będę dla Was 
pracować nie tylko w Senacie, ale też w całym regionie 
wyborczym. Dotąd wspierałem działalność pozaszkolną 
młodzieży (Memoriał Karola Szotkowskiego i współza-
wodnictwo młodych strażaków) ze swych dochodów 10 
tysiącami koron rocznie. Jako senator chciałbym posze-
rzyć wachlarz imprez sponsorowanych, przeznaczając na 
nie ok. 20 tysięcy koron miesięcznie.

Wasz kandydat nr 1 mgr Jan Szotkowski v.r.

Końska świętuje 705-lecie

»Jestem jednym z Was« 
– mówi Jan Szotkowski

NASZE SPRAWY

Pieśń o Końskiej
Na melodię Wojenko, Wojenko…

Końska moja Końska
Wioska malowana 
\:Przez swoich mieszkańców :\
Jesteś uwielbiana.

Kochają Cię starzy
Kochają też młodzi
\:Choć się nam w tej końskiej:\
Rozmaicie powodzi.

 Mają Cię też radzi
Tutaj urodzeni
\: Pokochają szybko :\
Do niej wprowadzeni.

Końsko moja Końsko
W pogórzu Beskidzkim
\: Pięknieś rozłożona :\
Na kopcu Osówskim

Są tu piękne pola
I lasy zielone

\: Sami dobrzy ludzie :\
I widok na gronie

Nie tylko na Gronie
Widok posiadamy
\: Też hutę trzyniecką :\
Wzrokiem dosięgamy

Cały Śląsk Cieszyński
Mamy przed oczami
\: Kopalnie i huty :\
Miasta z kominami

A ta nasza Końska
Ma też tajemnice
\: Legend i przekazów :\
Nie jedną tablice

Końsko nasza Końsko
Masz w nas zwolenników
 \: Z Tobą nasze serca :\
I wspomnień bez liku

Tak Was zapraszamy
Też się tu budujcie
\: Czujcie się jak w domu :\
Swą Końską miłujcie
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Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
będącego centrum usług kamieniarskich na Ziemi Cieszyńskiej

WYJĄTKOWA OFERTA I PROFESJONALIZM

Przyjeżdżamy także do klienta

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4
3 km od przejścia granicznego
w Górnej Lesznej

Siedziba firmy:
Hażlach, ul. Cieszyńska 20B
Tel. +48 606 452 479,  +48 
338 567 377
www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Kamieniarstwo WRZOS
Z SERCA WIELKIE RZECZY
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KAMIENIARSTWO „GNEJS”
Oferujemy Państwu profesjonalne wykonywanie nagrobków, termino-
wość i przystępne ceny. Przy każdym zamówieniu przyjeżdżamy na cmen-
tarz i służymy fachową poradą.
Wędrynia – ul. Jabłonkowska, między salonem Hondy i Suzuki
                         poniedziałek-piątek 8-16                         sobota 8-14
Trzyniec – ul. Hřbitovní 5
                      w poniedziałki 8-14                                     w środy 8-16

  p. Kisiała  www.kamieniarstwo-gnejs.eu(00420) 604-381-258

Kupię dom 

lub domek letniskowy

powiat F-M, ew. Karwina

tel. 777 007 727
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Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, podbitki 
(palubky), wymiana okien PCV
przyjmujemy zlecenia na 2010 r. 

także w systemie dotacji zacieplenie 
ścian i wymiana okien (zelená úsporám)

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 
774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.
Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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REKLAMA
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ZAPRASZAMY NA ANGIELSKI
Najwyższy czas na zgłoszenia

728 756 623, 733 398 995
abc.english@seznam.cz

kursy 2010/2011
dzieci, młodzież, dorośli
zajecia grupowe 

oraz indywidualne

DRZWI i FUTRYNY

EUROOKNA JANOŠÍK
Profil 92 mm: U = 0,8 W/m2 K!
DRZWI ZEWNĘTRZNE   
OKUCIA, MONTAŻ

      Sklep: Třinec, Frýdecká 12,
 Tel. 558 325 172, 608 757 442
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NAUKA JĘZYKÓW OBCYCH
  angielski, francuski, 

hiszpański, polski
  korepetycje dla licealistów i 

uczniów w grupach od 3-4 
osób oraz „one to one”

  lekcje dla dorosłych
tel. 603 180 124
e-mail: cristobal@bajger.com
www.cristobal-bajger.firmy.cz

ARTYKUŁ SPONSOROWANY
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Pamiętasz jeszcze pierwszą edy-
cję festiwalu, który odbył się w 
1993 roku w Cierlicku, w kinie 
Wolność?

Oczywiście, że tak. Doskonale 
pamiętam tamtą pierwszą edy-
cję. Ale ja wówczas bezpośrednio 
nie załatwiałem związanych z 
nią spraw organizacyjnych. Festi-
wal organizowało bowiem Sto-
warzyszenie Młodzieży Polskiej, 
konkretnie zaś Bogdan Kokotek 
i nieżyjący już Marek Michałek. 
Inspiracja do jego zorganizowa-
nia szła z Łagowa, z Lubuskiego 
Lata Filmowego – także tam jest 
jezioro, chatki, miłe towarzystwo, 
a przede wszystkim sporo cieka-
wych fi lmów. Pierwszy CieLaF, 
jak w skrócie nazywano Cierlickie 
Lato Filmowe, był imprezą bardzo 
kameralną. Wyświetlono przede 
wszystkim trzy fi lmy Kazimierza 
Kutza i kilka innych autorów, m.in. 
głośny „Rejs”, a także „Psy”. Goś-
ciem festiwalu był wtedy sam Kutz, 
który opowiadał nam o kręconym 
przez siebie właśnie fi lmie „Śmierć 
jak kromka chleba”. Rok później 
doszły już po raz pierwszy fi lmy 
czeskie, po kolejnym roku słowa-
ckie i ruszył Konkurs Debiutów.

Wkrótce przejął też CieLaF od 
SMP Kongres Polaków, a ty sta-
łeś się dyrektorem festiwalu.

Stało się tak ze względu na małą 
„siłę przebicia” SMP i brak fi nan-
sów. W końcu jednak postanowi-
liśmy założyć z grupką przyjaciół 
Klub Kultury, żeby odciążyć Kan-
celarię Kongresu. I Klub organi-
zuje festiwal do dziś. Ale to nie 
oznacza, że nie przyznajemy się 
do polskiego rodowodu imprezy i 
tego, że ma ona ważne znaczenie 
dla naszej mniejszości. W ramach 
festiwalu „przemycamy” co roku 
kilka, kilkanaście fi lmów polskich. 
I choćby z tego względu warto ten 
festiwal utrzymywać i wspierać.

Od pierwszej edycji na festiwal 
przyjeżdżają znaczący goście...

Oczywiście, począwszy od Kazi-
mierza Kutza zawsze zaprasza-
liśmy wybitnych krytyków fi l-
mowych, reżyserów... Gościliśmy 
tak wybitne osobistości fi lmu, jak 
Henryk Kluba, Jiří Krejčík. A co 
ciekawe, wszyscy później bardzo 
sympatycznie wspominali o na-
szym festiwalu, nawet na presti-
żowych imprezach międzynarodo-
wych. To bardzo miłe dla naszego 
przeglądu, który nie ma przecież 
ambicji „czerwonodywanowych” i 
„limuzynowych”. Bo uważam, że 
to jest zbędne, liczy się fi lm.

Cierlicko było bardzo sympatycz-
nym miejscem. Dlaczego prze-
nieśliście festiwal do Trzyńca?

Cierlicko było sympatyczne, ale 
przez wiele lat walczyliśmy o go-
dziwe warunki w kinie. Kino było 
zapyziałe, stare, bez wentylacji. Ko-

lejną sprawą była baza noclegowa. 
Właściciele ośrodków wypoczyn-
kowych z początku cieszyli się, że 
mają gości poza sezonem. Potem 
jednak zaczęli śrubować ceny, 
nie inwestując w swoje ośrodki. 
W końcu było to dla nas nie do 
przyjęcia. Dlatego postawiliśmy 
na Trzyniec, w którym kino jest 
duże, hotel stoi vis à vis kina, 
gdzie jest Dom Kultury, w 
zapleczu Dom PZKO. 

I tworzymy tam tradycję od nowa. 
Ale paradoksalnie – z Cierlicka 
wyprowadziliśmy się w momen-
cie, kiedy gmina zmodernizowała 
kino. Nie było już jednak powrotu. 
Między innymi dlatego, że współ-
praca z władzami wioski różnie się 
układała.

Od trzeciej edycji towarzyszy fe-
stiwalowi Konkurs Debiutów. To 
ważne dla takiej imprezy….

Wydaje mi się, że CieLaF czy 
TrzyLaF to idealne miejsca do 
konfrontowania początkujących 
twórców. Oni zresztą z reguły 
przyjeżdżają na festiwal ze swo-
imi fi lmami osobiście, spotykają 
się z kolegami polskimi, czeskimi, 
słowackimi. W wielu przypadkach 
spotkania w Cierlicku lub Trzyń-
cu zaowocowały koprodukcyjnymi 
fi lmami. Zresztą także oni chwalą 
się w swoich biografi ach nagro-
dą Złotego Debiutu znad Olzy. 
I przywożą do dziś swoje nowe 
fi lmy do nas. Z tego jesteśmy 
dumni. Zresztą mam już pomysł 
na to, żeby zaprosić wszystkich 
laureatów Konkursu Debiutów do 
Trzyńca na 20. jubileuszowy Trzy-
LaF, żeby zaprezentowali ówczes-
ny debiut i najnowsze swoje dzieło. 
To by była ciekawa konfrontacja.

Festiwal to też zawsze część re-
trospektywna. 

Nazwałem tę część „Kino Mi-
strzów”. Staraliśmy się prezentować 

wszystkich ważnych reżyserów po-
wojennych. Niektórzy z nich jesz-
cze żyją i przyjechali do nas osobi-
ście. W tym roku jednak będzie w 
retrospektywie trochę inaczej. Prze-
kornie postanowiliśmy bowiem wy-
korzystać pełnoletniość festiwalu, 
dając mu podtytuł „Dozwolone od 
lat 18”. Cytujemy nie tylko z afi sza 
kinowego, ale też piosenki Czer-
wonych Gitar. No i pokazujemy z 
polskiej, czeskiej i słowackiej ki-
nematografi i najciekawsze fi lmy, 
w których duże znaczenie ma ero-
tyzm. Oczywiście, chodzi o fi lmy 
nie mające nic wspólnego z por-
nografi ą, brutalnością, ale o kino w 
pełni artystyczne, w którym twór-
cy wykorzystują sceny erotyczne. 
Obejrzymy, na przykład, takie fi lmy, 
jak „Vtáčkovia, siroty a blázni” Jura-
ja Jakubiski czy „Opowieści niemo-
ralne” Waleriana Borowczyka. Nie 
będzie tych fi lmów „erotycznych” 
za dużo, bo mamy rekordową liczbę 
debiutów. Z kilkunastu zgłoszo-
nych wybraliśmy ich aż dziesięć, 
tylu jeszcze nigdy w konkursie nie 
było. A w dodatku wszystkie są bar-
dzo dobre. Wymieńmy chociażby 
z polskich: „Rewers”, „Zero”, „Ga-
lerianki”, czy „Zgorszenie publicz-
ne” – fi lm nakręcony na Śląsku i w 
śląskiej gwarze.

Będą też  hity ostatniego sezonu, 
na pewno ciekawe...

Oczywiście. Wyświetlimy na przy-
kład laureata ostatniego festiwalu 

w Gdyni, „Różyczkę”, będzie 
„Dom zły”. Z czeskich fi lmów 
będzie to chociażby „Román pro 
muže” (w Trzyńcu będzie miał 
swoją prapremierę, tak samo jak 
słowacki obraz „Lietajúci Cy-
prián”), który wystartuje ponadto 

w Konkursie Debiutów. Do-
dam, że niedziela będzie 

tradycyjnie poświęcona kinu ro-
dzinnemu – o godz. 13.00 i 15.00 
zapraszamy do kina całe rodziny 
na fi lmy „Kuky se vrací” i „Ma-
giczne drzewo”. Warto wpaść z 
dziećmi, zwłaszcza że pociechy 
do lat 15 mają wstęp darmowy. A 
fi lmów wartych obejrzenia będzie 
znacznie więcej, nie tylko tych 
„dozwolonych od lat osiemnastu”. 
Na przykład będzie fi lm doku-
mentalny „Hranica”, nakręcony na 
granicy słowacko-ukraińskiej, któ-
ra rozdziela wioski, rodziny. Uwa-
żam, że tak ciekawego i bogatego 
programu jeszcze w historii festi-
walu nie było.

Zabrzmi też na TrzyLaF-ie muzy-
ka rockowa?

Tak, ale nie ściągamy w tym roku 
żadnych wielkich gwiazd – z przy-
czyn fi nansowych. Mając na uwa-
dze ograniczone środki fi nansowe 
poszliśmy inną drogą, ale sądzę, 
że ciekawą. Otóż zaprezentujemy 
dwa nasze zespoły: gimnazjalny 
Bosso oraz Basię Łakotę z kapelą, 
grające dobrą, dojrzałą już muzykę, 
atrakcyjną na pewno nie tylko dla 
młodych fanów rocka. Ich koncer-
ty odbędą się po seansach w Domu 
PZKO na Tarasie.

Jacy goście pojawią się w Trzyń-
cu?

Zapraszamy przede wszystkim re-
żyserów debiutów fi lmowych. Ale 
przyjadą też goście z najwyższej 

półki fi lmowej, członkowie jury 
Konkursu Debiutów. Jego prze-
wodniczącym będzie ponownie 
rektor bratysławskiej szkoły fi lmo-
wej, Ondrej Šulaj, praską FAMU 
reprezentować będzie jej dziekan, 
Pavel Jech. Polskę zaś reprezento-
wać będzie reżyser Jacek Bławut, 
laureat wszystkich trzech ubiegło-
rocznych festiwalowych nagród. 
Przyjedzie też z Warszawy fi lmo-
znawca Andrzej Werner. Chęt-
nych do przyjazdu było znacznie 
więcej, ale musieliśmy trochę stu-
dzić zapał ludzi, bo wiadomo, kry-
zys dotknął także naszego festiwa-
lu. Może za rok będzie lepiej...

TrzyLaF to przede wszystkim 
jednak młodzi wolontariusze, 
którzy pomagają przez cały czas 
organizatorom. Znajdziecie za-
wsze chętnych młodych ludzi do 
pracy?

Nie możemy narzekać, wprost 
przeciwnie. Mogliśmy przyjąć 
tylko niedużą część tych, któ-
rzy byli zainteresowani pracą na 
rzecz festiwalu. To zaintereso-
wanie podnosi nas na duchu. Z 
drugiej strony mam świadomość, 
że umożliwiając młodym udział 
w takim wydarzeniu kulturalnym, 
dużo im dajemy. Dajemy im moż-
liwość sprawdzenia ich zdolności 
organizacyjnych, a równocześnie 
mają oni szansę bezpośredniego 
kontaktu z twórcami i sztuką fi l-
mową. Wzajemnie się wzbogaca-
my i oby tak było dalej.

Tak na marginesie, jesteś nie 
tylko dyrektorem TrzyLaF-u, ale 
również Klubu Filmu Polskie-
go, który zapraszał Zaolziaków 
do Bystrzycy na ciekawe dzieła 
polskich twórców. Teraz jakoś 
wstrzymał on działalność...

Klub nie zakończył działalności, 
ale tak się zdarzyło, że przez jakiś 
czas nie było w Polsce wyraźnych 
hitów, które można by było za-
prezentować poza TrzyLaF-em i 
które przyciągnęłyby więcej ludzi. 
Obawialiśmy się, że sala zionęła-
by pustką. Poza tym doszliśmy do 
wniosku, że bylibyśmy konkuren-
cją dla samego festiwalu. Ale jeżeli 
będzie mocne zainteresowanie ze 
strony miłośników dobrego fi l-
mu, jesteśmy skłonni odmrozić 
tę inicjatywę. A może pomyślimy 
o zmianie formuły – zamiast hi-
tów ostatniego sezonu mogliby-
śmy prezentować najciekawsze 
obrazy z historii polskiego fi lmu. 
Zainteresowani mogliby wysłać 
do Klubu Kultury swoje sugestie: 
„chciałbym zobaczyć to a to”. 
I jeżeli powstałby ciekawy zestaw, 
to można by z tym pracować. Na-
tomiast pracować na oślep trudno. 
Możemy o tej sprawie porozma-
wiać podczas Trzynieckiego Lata 
Filmowego, na które serdecznie 
zapraszam.

Rozmawiał: JACEK SIKORA

TADEUSZ WANTUŁA, DYREKTOR TRZYNIECKIEGO LATA FILMOWEGO:

Festiwal dozwolony nie
tylko od lat osiemnastu
Film Romana Polańskiego „Autor widmo” otworzy w najbliższą środę, 15 września, w kinie Kosmos w Trzyńcu największy zaolziański festiwal fi lmowy, 

Trzynieckie Lato Filmowe. Ten przegląd polskich, czeskich i słowackich fi lmów odbywa się już po raz osiemnasty, wkracza zatem w wiek dojrzały. 

O historii festiwalu, a także o jego tegorocznej edycji, rozmawiamy z dyrektorem TrzyLaF-u, Tadeuszem Wantułą.

Tadeusz Wantuła
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P R O G R A M  K I N O  K O S M O S
ŚRODA > 15. 9. 2010

19:00 Autor Widmo Roman Polański  
(GB,USA,D,F; 2010; 128 min.) H

CZWARTEK > 16. 9. 2010

08:00 Uroczyste otwarcie > kino Kosmos

08:00 Český mír Vít Klusák, Filip Remunda  
(ČR; 2010; 100 min.) D

10:00 Dvojka Jaroslav Fuit (ČR; 2009; 89 min.) S

13:00 Zgorszenie 
publiczne Maciej Prykowski (PL; 2009; 86 min.) S

15:00 Dom zły Wojciech Smarzowski  
(PL; 2009; 105 min.) H

17:00 Bratislavafilm Jakub Kroner (SR; 2009; 90 min.) S

19:00 Rewers Borys Lankosz (PL; 2009; 96 min.) S

21:00 Vtáčkovia, siroty 
a blázni

Juraj Jakubisko  
(ČSSR; 1969; 78 min.) R

PIĄTEK > 17. 9. 2010

08:00 Zero Paweł Borowski (PL; 2009; 110 min.) S

10:00 Tři sezóny v pekle Tomáš Mašín (ČR; 2009; 110 min.) S

13:00 Jaškov sen Eduard Grečner (SR; 1996; 88 min.) R 

15:00 Opowieści 
niemoralne

Walerian Borowczyk  
(PL; 1974; 99 min.) R

17:00 Galerianki Katarzyna Rosłaniec  
(PL; 2009; 82 min.) S

19:00 Kajínek Petr Jákl (ČR; 2010; 100 min.) S

21:00 Koncert Bosso (Dom PZKO)

SOBOTA 18. 9. 2010

10:00 Lietajúci Cyprián Mariana Čengel Solčanská  
(SR/PL; 2010; 108 min.) S

13:00 Las Piotr Dumała (PL; 2009; 75 min.) S

15:00 Největší z Čechů Robert Sedláček (ČR; 2010; 100 min.) H

17:00 Różyczka Jan Kidawa-Błoński  
(PL; 2010; 118 min.) H

19:00 Ogłoszenie wyników Konkursu Debiutów  
+ Nagrody Publiczności

19:00 Román pro muže Tomáš Bařina (ČR; 2010; 100 min.) H

21:30 Bibliothéque 
Pascal 

Szabolcs Hajdu  
(H/D/GB; 2009; 105 min.) Z

21:30 Koncert Basi Łakoty (Dom PZKO)

NIEDZIELA > 19. 9. 2010

10:00 Muka obraznosti Vladimír Drha (ČSSR; 1989; 118 min.) R

13:00 Hranica Jaro Vojtek (SR; 2009; 72 min.) D

15:00 Magiczne drzewo Andrzej Maleszka (PL; 2010; 83 min.) H

17:00 Kuky se vrací Jan Svěrák (ČR; 2010; 95 min.) H

19:00 Ženy v pokušení Jiří Vejdělek (ČR; 2010; 115 min.) H

Cena biletu na wszystkie filmy w Kinie Kosmos w Trzyńcu: 50 KCZ  
(z wyjątkiem prapremiery filmu Román pro muže – 80 KCZ). Bilety 
służą zarazem do głosowania na konkursowe filmy debiutanckie.  
Za 500 KCZ można zakupić karnet, w ramach którego przysługuje wstęp 
na wszystkie projekcje oraz nocleg we własnym śpiworze w budynku 
PZKO. Dla studentów, członków AČFK, PFDKF, ASFK oraz posiadaczy 
legitymacji klubów filmowych zniżki w wysokości 100 KCZ z ceny karnetu. 

WSPARCIE FINANSOWE: WOJEWÓDZTWO MORAWSKO-ŚLĄSKIE  
SENAT RP  MINISTERSTWO KULTURY RC  MINISTERSTWO  
KULTURY I DZIEDZICTWA NARODOWEGO RP  STOWARZYSZENIE  
F I L M O W CÓ W  P O L S K I C H   F U N DAC JA  „ P O M O C  P O L A KO M  
NA WSCHODZIE“  POLSKI INST Y TUT SZTUKI FILMOWEJ

AUTOR WIDMO
Bohaterem nakręconego na podstawie 
powieści Roberta Hartusa ostaniego 
filmu Romana Polańskiego jest pisarz 
wynajęty do poprawienia wspomnień 
szefa brytyjskiego rządu. Otrzymuje 
notatki, które jednak kryją w sobie 
śmiertelnie niebezpieczne tajemnice. 
Próbując w imię zawodowej rzetelności 
dociec prawdy, pisarz trafia w pułapkę 
bez wyjścia. Jest już za późno, by się 
wycofać lub by przejść na stronę czar-
nych charakterów. Film przykuwa uwa-
gę przede wszystkim obezwładniającą 
atmosferą będącą mieszanką dławiące-
go fatalizmu oraz gęsto utkanej siatki 
niedopowiedzeń. Polański zaangażo-
wał do filmu gwiazdorów Evana McGre-
gora i Pierce’a Brosnana, on sam zaś za 
reżyserię obrazu uhonorowany został 
nagrodą Złotego Niedźwiedzia na MFF 
w Berlinie.

ZGORSZENIE PUBLICZNE
KOMEDIA ROMANTYCZNA PO ŚLUNSKU
Mieszkańcy osiedla familoków Fytel  
w Bytomiu-Łagiewnikach żyją w dość 
jednostajnym rytmie, nieco „obok” 
współczesnej cywilizacji. Ich spokój zo-
staje naruszony przez zamaskowanego 
ekshibicjonistę w różowym szlafroku. 
Pojawienie się tego osobnika wywołu-
je całą serię komiczno-romantycznych 
zdarzeń, które doprawodzą do szczę-
śliwego końca miłosnych preypetii. 
Historyjka miłosna w tej trochę zwa-
riowanej komedii jest pretekstem dla 
opisu pewnego świata. W „Zgorszeniu 
publicznym” Śląsk istnieje jako niezwy-
kle bogate i żywe tło istotnie wpływają-
ce na przebieg akcji. Błazenada w filmie 
nie przeszkadza widzom autentycznie 
się wzruszyć nad losami bohaterów  
i nie przesłania prawdziwego, ciepłego 
i nieco melancholijnego obrazu tego 
zakątka świata i mieszkających tu ludzi.

DOM ZŁY
W surowej bieszczadzkiej scenerii,  
w zimowy, ponury dzień stanu wojen-
nego ekipa operacyjno-dochodzenio-
wa milicji pod dowództwem poruczni-
ka Mroza przeprowadza wizję lokalną  
w gospodarstwie Dziabasów. Przesłu-
chują Środonia, który opowiada wy-
darzenia z burzliwej, pijackiej nocy 
jesienią 1978 roku. Początkowo ko-
miczna, stopniowo jednak coraz bar-
dziej przerażająca historia Środonia 
oraz Bożeny i Zdzisława Dziabasów, 
przeplata się ze szwindlami i przekrę-
tami milicjantów, którzy uczestniczą  
w dochodzeniu. Widz wprowadzany jest 
w koszmarną rzeczywistość końca lat 
siedemdziesiątych…

REWERS
Akcja filmu, rozgrywa się w dwóch pla-
nach czasowych – we wczesnych latach 
50. ubiegłego wieku oraz współcześnie. 
W życiu Sabiny brakuje mężczyzny. Jej 
matka próbuje za wszelką cenę znaleźć 
dla córki odpowiedniego kandydata 
na męża. W przedwojennej kamienicy 
pojawiają się kolejni adoratorzy, ża-
den jednak nie wzbudza zainteresowa-
nia Sabiny. Pewnego dnia zjawia się 
„jak spod ziemi” uroczy, inteligentny  
i diabelsko przystojny Bronisław. Jego 
obecność rozpocznie serię zaskakują-
cych zdarzeń, które ujawnią drugą stro-
nę kobiecej natury…

RÓŻYCZKA 
Opowieść zainspirowana prawdziwymi 
wydarzeniami (m. in. historią Pawła  
Jasienicy i jego związku z Zofią O’Bre-
tenny, drugą żoną, która po latach 
okazała się być donoszącą na własnego 
męża agentką SB). Niebezpieczna gra 
uczuć między cenionym pisarzem, jego 
piękną młodą żoną oraz jej kochan-
kiem, rozgrywająca się w burzliwych 
latach 60-tych. Atrakcyjna Kamila ma 
romans z Romanem, dziewczyna nie wie 
jednak, że jej partner jest funkcjona-
riuszem Służby Bezpieczeństwa. Roman 
zaprasza ją do służbowego mieszkania, 
by po kilku nocach miłosnych uniesień 
poprosić o przysługę: należy zbliżyć 
się do znanego pisarza i sporządzać 
raporty na temat jego poglądów i kon-
taktów prywatnych. Kamila zgadza się 
na inwigilowanie i podpisuje deklarację 
współpracy z SB. Wybiera pseudonim 
„Różyczka”…

MAGICZNE DRZEWO
Film fantastyczno-przygodowy o trójce 
dzieci, które znalazły krzesło spełniają-
ce ludzkie życzenia. Te dobre i te złe… 
Film pełen „dobrej energii” i cudow-
nych zdarzeń: krzesło, które chodzi, 
sto wyczarowanych psów i największa 
zjeżdżalnia świata, pieniądze, które 
lecą z kranu, łóżko szybsze niż Ferrari, 
zwariowany autobus i latający dom… 
Andrzej Maleszka mówi o swym filmie: 
„Dziecko jako widz chce jednocześnie 
być zaskakiwane, przeżyć dreszcz nie-
spodzianki, ale chce też zobaczyć to, 
co zna ze swego otoczenia. Chce czuć 
się bezpiecznie i zarazem przeżyć z bo-
haterami wielkie niebezpieczeństwa. 
Myślę, że dobry film dla dzieci jest jak 
dobry prezent. Czyli coś, o czym się 
marzy, a jednocześnie niespodzianka, 
kompletne zaskoczenie…”

Osiemnaście lat z kinem
Już w środę rozpoczyna się kolejne 
Trzynieckie Lato Filmowe. Ten po-
pularny przegląd polskich, czeskich  
i słowackich filmów pełnometrażowych 
przebiegać będzie od najbliższej środy 
do niedzieli w kinie Kosmos w Trzyńcu  
i zaserwuje widzom 25 seansów.

W tym roku „TrzyLaF” szczęśliwie 
dobrnął do swej 18. edycji, co orga-
nizatorzy z Klubu Kultury postanowili 
skrzętnie wykorzystać i podporządko-
wali dramaturgię imprezy hasłu „Do-
zwolone od lat 18”. W myśl powyższego 
do działu Retrospekcje wybrano filmy 
o wyraźnym zabarwieniu erotycznym. 
Obok nich w dziale Hity zaprezentowa-
ne zostaną najciekawsze pozycje filmo-
we minionego sezonu, a konkursowy 

dział Debiuty przedstawi – jak wskazu-
je sama nazwa – pierwsze filmy fabular-
ne debiutujących w tym roku reżyserów. 
Ich oceną zajmie się jury, w którym fa-
chowcy reprezentujący wyższe szkoły 
filmowe oraz federacje klubów filmo-
wych z wszystkich trzech uczestniczą-
cych państw przyznawać będą nagrodę 
„Złoty Debiut”. Równolegle oceniać 
będą obrazy z tego działu również wi-
dzowie przyznający po seansach punkty 
poszczególnym filmom. 

Bogata oferta festiwalowa zadowo-
lić może każdego miłośnika dobrego 
kina. Wśród zapowiedzianych filmów 
znajdą się zarówno obrazy skłaniają-
ce do głębszej refleksji i przemyśleń 
filozoficznych jak i komedie, czy filmy 

akcji. Niedzielne popołudnie poświę-
cone będzie filmom rodzinnym, w pro-
gramie przedstawione zostaną również 
ciekawe dokumenty, a po seansach nie 
powinno zabraknąć spotkań dyskusyj-
nych z twórcami filmów. Organizatorzy 
jak zwykle przygotowali też imprezy 
towarzyszące, którymi będą w tym roku 
koncerty piosenkarki Basi Łakoty wraz 
z zespołem oraz występ gimnazjalnej 
kapeli Bosso. 

Bilety na poszczególne seanse moż-
na nabywać i zamawiać w kasie trzy-
nieckiego kina Kosmos, zaś karnety 
uprawniające do udziału we wszystkich 
seansach będą do nabycia od środy, 
również w „Kosmosie”, w biurze festi-
walowym.  Klub Kultury
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We współpracy z hokejowym klu-
bem HC Stalownicy Trzyniec ogła-
szamy konkurs dla czytelników 
„Głosu Ludu”, w którym do wygra-
nia będą dwa całosezonowe karnety 
na domowe mecze Trzyńca w Tip-
sport Ekstralidze. Wśród nadesła-
nych odpowiedzi rozlosujemy dwie 
osoby. Pierwszą nagrodą w konkursie 
jest karnet na trybunę, drugą karnet 
na miejsca stojące. 

PYTANIE KONKURSOWE
W którym roku Trzyniec awanso-
wał do ekstraligi?

Odpowiedzi można przesyłać na 
adres: redakcja Głos Ludu, ul. Ko-

meńskiego 4, Czeski Cieszyn, do 
piątku 17 września. Odpowiedzi 
można też przesłać drogą elektro-
niczną: info@glosludu.cz. (jb)

Konkurs o karnety 
do Werk Areny

SPORT

Polacy też marzą o fi nale z wami, 
ale najpierw będzie trzeba awan-
sować z grupy. Masz pomysł na 
Niemców, głównych faworytów 
całego turnieju?

Niemcy przyjechali do Ostrawy w 
roli największych faworytów, ale 
każdy rywal jest do ogrania. Za-
decyduje aktualna forma i jak za-
wsze w sporcie, odrobina szczęścia. 
Teraz jednak koncentrujemy się 
na Grekach, bo to nasz pierwszy 
rywal w grupie. Wszystko wska-
zuje na to, że Grecy wystawią w 
sobotę także swojego najlepszego 
zawodnika, Kalinikosa Kreangę. 
Były takie sygnały, że Kreanga nie 
pojawi się w Ostrawie, ale w koń-
cu zagra w turnieju. Uważam, że 
mecz z Grekami będzie miał klu-
czowe znaczenie dla losów w gru-
pie. Z tego, co słyszałem od Lu-
cjana Błaszczyka, Polacy również 
liczą na wygraną z Grecją. Porażka 
oznacza komplikacje. Cieszę się 
na konfrontację z Polską, z któ-
rą zmierzymy się w niedzielę w 
ostatnim spotkaniu grupowym. To 

może być bratobójczy pojedynek o 
awans do dalszej fazy turnieju.

Wiem, że masz w polskiej kadrze 
wielu serdecznych przyjaciół. Z 
Lucjanem Błaszczykiem grałeś 
nawet przez pięć lat w jednym 
klubie, w bundesligowym Gren-
zau. Czy potrafi cie się jeszcze 
wzajemnie zaskoczyć?

Po  tylu wspólnie spędzonych la-
tach w jednym klubie chyba już 
nie ma szansy na element zasko-
czenia. Znam grę Lucka, wszystkie 
jego mocne i słabe strony. Przy-

znam się, że tych słabych stron 
posiada niewiele. W dodatku Lu-
cjan ostatnio złapał świetną formę 
i może być takim czarnym koniem 
turnieju indywidualnego. 

Kto jest dla ciebie największym 
faworytem turnieju indywidual-
nego?

Na pewno Niemiec Timo Boll, 
gwiazda na skalę światową. Timo 
regularnie ogrywa nawet Chiń-
czyków, w tym roku wygrał m.in. 
prestiżowy turniej Japan Open i 
wygląda na to, że do Ostrawy przy-

jechał w świetnej formie. Mocny 
będzie także Białorusin Władimir 
Samsonow, który zawsze gra bar-
dzo dobrze w meczach o najwyż-
szą stawkę. Niewykluczone jednak, 

że po złoto sięgnie ktoś spoza gro-
na głównych faworytów. 

Zdążyłeś już potrenować w ČEZ 
Arenie. Jak z twoją aklimatyza-
cją?

Potrzebowałem dwóch dni, żeby 
przyzwyczaić się do wielkiej hali, 
ale jest dobrze. Organizatorzy zro-
bili maksimum, oświetlenie, stoły, 
a nawet piłeczki do gry są bez za-
rzutów. 

Właśnie, kilka lat temu zdradzi-
łeś mi, że te większe piłeczki, z 
którymi gra się od dziesięciu lat, 
raczej nie przypadły ci do gustu. 
Nadal tęsknisz za starymi?

Tak, bo wtedy nie było aż tak wiel-
kich różnic pod względem jakości. 
Teraz zdarza się, że gramy na tur-
niejach z piłkami, które tylko spra-
wiają wrażenie najwyższej klasy. 
Źle się odbijają, odskakują w złym 
kierunku. Rynek jest po prostu 
przesycony. W dodatku mam wra-
żenie, że większe piłeczki trudniej 
jest precyzyjnie skonstruować. W 
Ostrawie nie powinno być jednak 
w tej materii problemów. 

Pochodzisz z Hawierzowa, czyli 
kilka kilometrów od Ostrawy. Li-
czysz na tłumy znajomych w ČEZ 
Arenie?

Liczę nie tylko na tłumy przyjaciół 
i znajomych z Hawierzowa, ale na 
pełne trybuny kibiców. Czempionat 
wraca do kraju po 24 latach prze-
rwy. To znakomita promocja dla ca-
łego regionu, nie tylko samej Ostra-
wy. No i okazja do wypromowania 
tenisa stołowego na większą skalę. 

Rozmawiał: JANUSZ BITTMAR

PETR KORBEL, GWIAZDA CZESKIEJ REPREZENTACJI W TENISIE STOŁOWYM:

Marzy mi się fi nał z Polską
Petr Korbel w 39 latach mógłby przy domowym kominku odcinać kupony od sławy, ale jest zgoła inaczej. Gwiazda czeskiej reprezentacji odlicza godziny do startu mi-

strzostw Europy w tenisie stołowym, które na dziewięć dni zamienią Ostrawę w stolicę tego pięknego sportu. Przed dzisiejszym rozpoczęciem zmagań w turnieju dru-

żynowym Petr Korbel udzielił nam wywiadu. – Fajnie by było zagrać z Polską w fi nale – powiedział na początek „Głosowi Ludu”. Polacy, Czesi, Grecy i Niemcy – tak 

wygląda stawka grupy A turnieju drużynowego.

 

Petr Korbel, od 20 lat najlepszy czeski tenisista stołowy.

PIŁKARSKA DYWIZJA. Wyniki 
15. kolejki: Orłowa – Brumow 0:2 
(18. Bartozel, 61. Gábor), Hawie-
rzów – Wałaskie Międzyrzecze 2:1 
(28. i 42. Přecechtěl – 51. Bartecký), 
Krawarze – Lokomotywa Piotrowi-
ce 3:0 (22. i 60. Peterek, 55. Padych). 
Lokaty: 1. Ostrawa B 14, 2. Opawa 
B 13, 3. Liskowiec 12,... 6. Piotrowi-
ce 7, 13. Orłowa 5, 14. Hawierzów 
4 pkt.

*    *    *

II LIGA HOKEJA. Orłowa – 
Uherskie Hradziszcze 6:1 (3:1, 2:0, 
1:0; bramki: 3. Studený, 11. Valchař, 
13. Studený, 38. Ivan, 38. Škatula, 60. 
Škatula – 11. Červenka). Mecz po-
między Wsecinem a AZ Hawierzów 
z powodu rozróby na stadionie został 
przerwany przy stanie 2:3 dla ho-
keistów Hawierzowa. Podopieczni 
trenera Danečka nie mogli sobie wy-
marzyć gorszego startu do sezonu. 

(jb)

KADRA POLSKI
Mężczyźni (trener Tomasz 
Krzeszewski): Wang Zeng 
Yi, Lucjan Błaszczyk, Bartosz 
Such, Jakub Kosowski, Daniel 
Górak.
Kobiety (trener Michał Dziu-
bański): Li Qian, Xu Jie, Natalia 
Partyka, Katarzyna Grzybow-
ska, Magdalena Szczerkowska.

KADRA RC
Mężczyźni (trener Tomáš De-
mek): Petr Korbel, Dmitrij Pro-
kopcow, Tomáš Tregler, Jozef 
Šimončík, Jiří Vráblík, Michal 
Obešlo, Pavel Širuček, Tomáš 
Konečný, Antonín Gavlas.
Kobiety (trener Miroslav Ce-
cava): Renáta Štrbíková, Iveta 
Vacenovská, Dana Hadačová, 
Kateřina Pěnkavová, Martina 
Smištíková, Lenka Habaszová, 
Hana Matelová.

W SKRÓCIE

HARMONOGRAM GRUPY A Z UDZIAŁEM POLSKI I RC
Dziś: Polska – Niemcy, RC – Grecja (16.00); jutro: RC – Niemcy, Polska 
- Grecja (11.00), Polska – RC (20.00)

HARMONOGRAM GRUPY B Z UDZIAŁEM 
KOBIECEJ REPREZENTACJI POLSKI

Dziś: Polska – Hiszpania (12.00), Polska – Francja (20.00); jutro: Polska 
– Słowacja (16.00) (jb)

Fo
t.

 A
R

C

PIŁKA NOŻNA – II LIGA: Trzy-
niec – Ujście n. Ł. (dziś, 10.15), 
Karwina – Varnsdorf (jutro, 16.00). 
DYWIZJA: Orłowa – L. Piotrowice 
(dziś, 16.00), Hawierzów – Mikulowi-
ce (jutro, 16.00). MISTRZOSTWA 

WOJEWÓDZTWA: Cz. Cieszyn 
– Krnow (dziś, 16.30), Bogumin – 
Czeladna, Janovice – Dziećmorowice 
(jutro, 16.30). I A KLASA: Śmiłowice 
– Sucha Górna, Stare Miasto – Stona-
wa (dziś, 16.30), Vlčovice – Olbrach-
cice, Karwina B – Szenow, Bystrzyca – 
Stara Biela (jutro, 16.30). I B KLASA: 
Frydek-Mistek B – Niebory, Lutynia 
Dolna – Datynie Dolne, Sedliszcze 
– Mosty, Gnojnik – Wędrynia, Cierli-
cko – Dobra (dziś, 16.30), Jabłonków 
– Gródek, Nydek – Oldrzychowice 
(jutro, 16.30). MP KARWIŃSKIE-
GO: Dąbrowa – Bogumin B, Sn 
Orłowa – Sj Pietwałd, TJ Pietwałd – 
Żuków G., Sj Rychwałd – Wierznio-

wice (dziś, 16.30), I. Piotrowice – G. 
Błędowice, ČSAD Hawierzów – F. 
Orłowa (jutro, 16.30). MP FRYDEK

-MISTEK: Toszonowice – Baszka 
(dziś, 16.30), Nawsie – Ostrawica, 
Piosek – Wacławowice (jutro, 16.30). 
HOKEJ – II LIGA: Hawierzów – 
Opawa, W. Międzyrzecze – Orłowa 
(dziś, 17.00).
ZAWODY NA NARTOROL-

KACH: „Kolečková lyže 2010”: dziś 
od 13.00 w Mostach k. Jabłonkowa. 
Trasa Mosty – Hrczawa – Jawo-
rzynka.  W kolejnej edycji zawodów 
ponownie wystartują nartorolkarze z 
Czech, Polski i Słowacji. Nie zabrak-
nie też narciarzy znajdujących się w 
szerokiej kadrze Czech i Polski, dla 
których nartorolki to świetna okazja 
do letnich treningów przed startem 
narciarskiego sezonu biegowego. Or-
ganizatorami zawodów są SKI Mosty 
i Trójwieś Beskidzka. (jb)

NASZA OFERTA
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Gość w gospodzie mówi do kelnera:
Ta zupa je strasznie gorąco, nie idzie 
ji jeść!
– To niech pan podmucho.
– Dybych chcioł dmuchać, to bych se 
zamówił trąbke!

* * *
Kaj panióm oskarżóny zgwołcił? – 
spytoł sędzia na rozprawie.
– Na ławce kole muzeum.
– Przeca z tej ławki zóstały jyny dwa 
szteble. Jakim cudym pani nie spad-
ła?
– Jo sie porządnie dziyrżała tych 
szczebli.

* * *
Je pani w ciąży – mówi ginekolog 
pacjyntce.
– Niech pani nie robi sy mnie blozna, 
to przeca niemożliwe.
– Cóż tak?
– Bo jo już je sztworty rok wdowóm!

* * *
– Czy wszyscy juz wsiedli? – pyto 
kierowca autobusu.
–  Ja, wszyscy.
– W takim razie wysiadać, bo auto-
bus sie zepsuł.

* * *
Au! – wrzasknył dyntysta. – Co ty 
wyprawiosz?! Przecaś mówił, że wy-
dzierżysz każdy ból, a ugryzłeś mie 
w palec.
– Bo jo wydziyrżym ból jyny wtedy, 
jak fest zacisnym zęby...

* * *
W ZOO Róman podrywo Beate.
– Nie udowej, żeś mie nie spozoro-

wała – prawi synek.
– Już od klotki z małupami idym za 
tobóm.
– To ciekawe! A jak żeś sie z ni wy-
dostoł?!

* * *
Icek sie ożynił z Salcze. W noc po-
ślubnóm legnył do łóżka i zaroz 
usnył. Salcze go budzi, mówi:
– Jaksi ni mogym usnyć.
– Cóż tak? – pyto rozespany chłop.
– Nie wiym, ale niż żech sie wydała, 
a ni mógłach usnyć, to żech wołała 
mamie. Ta mnie przycisła do siebie, 
pokochała...
– Chyba nie myślisz – prawi Icek – 
że pójdym teraz, w nocy, po twojóm 
mame!

* * *
Do Urzędu Pracy w Cieszynie sie 
zgłosił jedyn chłop.
– Muszym kóniecznie nónść robote 
– prawi urzędniczce.
– Cóż tak kóniecznie?! – zdziwiła sie 
babka.
– Bo móm na utrzymaniu dzieci.
– A co pan, poza robiyniym dziecek, 
jeszcze umiy robić?

* * *
Spotkały sie dwie babki. Jedna z nich 
se kupiła auto i zrobiła prawo jazdy.
– Wystow se – polutowała sie kole-
żance – że zaroz za piyrszym razym, 
jak żech wyjechała, policajt mi wlepił 
mandat!
– A za co?
– Boch przekroczyła piędziesiątke.
– To nie robiym prawa jazdy. Przeca 
jo już też móm piędziesiątke!

Litery z pól ponumerowanych od 1 do 18 utworzą rozwiązanie – przysłowie 

POZIOMO: 1. Dykcja 6. bies, diabeł 7. beksa, płaczek 8. obóz cygański 
9. łuk na fi larach 12. samiec pszczoły 14. mleczko kauczukowe 16. kanadyjski 
myśliwy 19. obłok kurzu, pyłu 20. pracowity owad 21. fi ltr organizmu 22. kraj 
w zachodniej Afryce. 

PIONOWO: 1. Rozmiar czegoś 2. fl amaster 3. autem do garażu 4. pudełecz-
ko na biżuterię 5. antenat 10. pani magister w aptece 11. świadectwo jakości 
towaru 13. wróbel lub ciasto 15. w mitologii greckiej nimfa drzew 17. ciastko 
z kremem 18. wdzięk, czar.  Hata

DLA MŁODZIEŻY   |   RELAKS

Cóż lepszego można zrobić 

w chłodny, wczesnojesienny 

wieczór, niż zaszyć się w wy-

grzanej pieczarze miejscowe-

go kina? Zapraszam na spot-

kanie z kolejnymi nowinkami 

fi lmowymi. Tym razem nie 

będzie to spotkanie do końca 

przyjemne – dzisiejszym tema-

tem przewodnim jest bowiem 

hasło „obiecujące początki, 

tragiczne zakończenia”.

DUŻA RECENZJA
»Robin Hood«
(reż. Ridley Scott, 2010) 
Ridley Scott jest kolejnym ze zna-
nych reżyserów, którzy kręcą dzieła 
zmieniające postać nowoczesnego 
kina na zmianę z nieszczęśliwymi 
potknięciami fi lmowymi. W którą 
kategorię wpasował się nowy Robin?
Najnowsza adaptacja przygód wy-
spiarskiego Janosika z pewnością 
nie należy do szablonowych. Scott 
rozwalił legendę w drobny mak, co 
musi wywołać oburzenie wszystkich 
miłośników klasycznych „facetów w 
rajtuzach”. Jak już słusznie zauwa-
żył niejeden krytyk, nazwa fi lmu 
jest dosyć myląca, ponieważ główny 
bohater zmienia się w prawdziwego 
Robina Hooda dopiero w ostatnich 
sekundach przed napisami końcowy-
mi. Nie będę dokładnie streszczał fa-
buły fi lmu, aby nie psuć wam niespo-
dzianki. Skupmy się na wykonaniu. 
Bardzo trafny okazał się dobór akto-
rów – Russel Crowe w roli tytułowej 
odbębnił zdrowy standard (chociaż 
Brytyjczycy wyśmiali go z powo-
du jego akcentu), Cate Blanchett 
świetnie poradziła sobie z dumną, 
ale serdeczną Marion, w roli antago-
nisty Gisborna błyszczy złowieszczo 
łysinką demoniczny Mark Strong, 
wzruszającym cukierkiem okaza-
ła się rola Maxa von Sydowa jako 
sędziwego ojca Marion. No, i tyle 
można pochwalić w tym fi lmie.
Z resztą niestety nie jest już tak do-
brze. Do klasycznej sieczki faktów, 
która wywoływała spazmy u histo-
ryków już przy „Gladiatorze”, dołą-
czyła niezbyt udana wizja estetyczna 
fi lmu. Obraz topi się w sterylnych, 
niebieskich fi ltrach, które nieźle 
sprawdzają się w fi lmach szpiegow-
skich i sci-fi , ale raczej średnio pasują 
do klimatów średniowiecza. 

O ile zaś do połowy fi lmu igraszki z 
klasyczną materią stanowią bardzo 
miłe orzeźwienie, pod koniec sce-
narzysta zaczyna już tracić kontakt 
z rzeczywistością. Ostatecznym do-
wodem jest scena ukazująca Lady 
Marion w zbroi rycerskiej gnającą na 
odsiecz wojskom angielskim z mie-
czem w prawicy.

O wiele gorszy jest jednak dziwaczny 
wydźwięk społeczny niektórych scen. 
Scenariusz fi lmu odbił się od postaci 
rozbójnika-socjalisty „odbierającego 
bogatym i rozdającego biednym” i 
uczynił z niego oświeconego fi lozo-
fa, który szerzy na angielskiej ziemi 

idee wyzwoleńczo-humanitarne. 
Idee w lepszym przypadku zerżnięte 
z Locke’a, w gorszym – z Marksa. 
Mimo wszystko nie podzielam roz-
goryczenia, z jakim fi lm był przyj-
mowany na dużych festiwalach. 
Jeżeli mowa o płytkich, fi lmowych 

hiciorach, to Robin zdecydowanie 
wychodzi powyżej średniej. W do-
datku teraz możemy się cieszyć na 
to, że po takim klopsie następny fi lm 
Scotta będzie odpicowany w kosmos 
(i to dosłownie – zamierza podobno 
wrócić do korzeni i nakręcić prequel 
do pierwszego odcinka „Obcego”). 
Robin Hood zakończył się w sposób 
otwarty na dalsze kontynuacje, jed-
nak po tym, co widziałem i czytałem, 
raczej nie liczę na to, że Ridley wróci 
jeszcze do tematu łucznika z Sher-
wood.

ŚWIEŻE BUŁECZKI
* Salt – Angelina Jolie jako Jason 
Bourne w spódnicy. Kolejny film 
z obiecującym startem i mocno 
rozczarowującym rozwojem fa-
buły. Na początku mamy tajem-
nicę – kobietę wciągniętą w sieć 

szpiegowskich rozgrywek, stara-
jącą się ratować swojego męża. 
Serce Polaka zabije mocniej, gdy 
na ekranie pojawia się Daniel 
Olbrychski. I to w kluczowej sce-
nie. Pierwszy zwrot akcji – nasza 
bohaterka jest podwójnym szpie-
giem! Zaczyna się pogoń i walka 
o czas! Szał! Skoki! Wybuchy! No 
i zaczynają się szybkie schody – 
głęboko w dół. Po trzecim lub 
czwartym „zaskakującym” zwrocie 
film przestaje już być interesu-
jący, z całkiem solidnego dresz-
czowca zmienia się w głupawy, 
pstry przegląd szalonego grafo-
mana – jadowite pająki, Moskwa, 
Teheran, granaty, ładunki nukle-
arne, Angelina ubrana, Angelina 

rozebrana, Angelina przebrana za 
faceta... Ani tu napięcia, ani hu-
moru, prawdę powiedziawszy w 
pewnym momencie przyłapałem 
się na tym, że gapię się w ekran 
pustym wzrokiem. Nie traćcie 
czasu, życie jest zbyt krótkie. 

* Ondine – do trzech razy sztuka! 
Tym razem już mi się wydawało, 
że nie ma bata, musi się udać. Jest 
Colin Farrell, dojrzewający z każ-
dym filmem. Jest chłodne piękno 
irlandzkich krajobrazów. Jest mu-
zyka Sigur Rós. Cóż może pójść 
źle? Rzeczywiście, po raz kolejny 
bardzo duże nadzieje obudziły 
pierwsze minuty – młody, samot-
ny rybak znajduje w sieci piękną 
dziewczynę (o ile wasze kryterium 
piękna spełnia lekko gąskowata 
Alicja Bachleda-Curuś). Dziew-
czyna nie chce się przyznać, jak 
znalazła się w towarzystwie ryb 
i homarów, ale wygląda na wy-
straszoną, więc rybak zawozi ją 
do swego domostwa. W scenerii 
wrzosów i mgły rozwija się bajko-
wa, romantyczna historia z nutką 
tajemnicy – okazuje się, że w ślad 
za wiotką rusałką do pobliskie-
go miasteczka przyjechał groźnie 
wyglądający Nieznajomy (kłania 
się „Jízda” Jana Svěráka). 
Cały urok tego skromnego dzieł-
ka kruszy się w dwóch momen-
tach – po raz pierwszy w chwili, 
kiedy melancholijny wątek pło-
chej dziewoi narusza kryminalna 
intryga, a po raz drugi – para-
doksalnie – w chwili, kiedy zni-
kają czarne charaktery i wszystko 
zmierza do banalnego, ckliwego 
finału. 

„Ondine” jest filmem przyjem-
nym i ładnym – klasycznie ład-
nym; rozkosznie niezdecydowa-
nym co do tego, w którą stronę się 
udać. Na pewno warto się na nie-
go wybrać, ponieważ w dzisiejszej 
lawinie gwałtownych emocji i 
wybuchów ta irlandzka bajeczka 
jest istnie kojącym przeżyciem. 
Pomimo tego nie mogę pozbyć 
się wrażenia, że to trochę zmar-
nowana szansa.

Koniec, Th e End, Fin! Za dwa ty-
godnie feeria dźwięków w PopArcie 
muzycznym, a tymczasem – do prze-
czytania!
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Rubrykę przygotował:

 DAREK JEDZOK
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Rozwiązanie dodatkowe krzyżówki z 21 sierpnia:
Poziomo: 1. ARSENEK 6. SKROBIA 10. AORTA 11. EPISKOP 12. LAZARET 
13. RYNNA 14. SZYSZKA 18. MNISZKA 22. ALMARIA 25. KOMPOT 26. DIAB-
LĘ 27. ELENIUM 28. HYBRYD 29. INCEST 30. ROZWAGA 34. SZPARAG 37. 
ARSENAŁ 41. NARÓD 42. POWĄZKI 43. URODZAJ 44. WĘZEŁ 45. CUDEŃKO 
46. ATAKAMA.
Pionowo: 1. ANEKS 2. SLIPY 3. NAKAZ 4. KAPRAL 5. BRANŻA 6. SALAMI 
7. RÓZGI 8. BURSZ 9. ASTMA 15. ZDOBYCZ 16. SAPERKA 17. KATEDRA 
19. NADMIAR 20. STARCIE 21. KOLASKA 23. MLECZ 24. RUINA 31. OGNIWO 
32. WERYZM 33. GADUŁA 34. SZPIC 35. POWÓD 36. RDZEŃ 38. SROKA 39. NA-
ZWA 40. ŁAJBA ZDROWY ROZSĄDEK TO ZBIÓR UPRZEDZEŃ NABYTYCH 
DO OSIEMNASTEGO ROKU ŻYCIA.

Wśród autorów poprawnych rozwiązań zostanie rozlosowana książka Włady-
sławy Magiery „Cieszyński szlak kobiet”. Termin nadsyłania rozwiązań upływa 
w piątek 17. 9. br. o godz. 12.00. Nagrody (do odbioru w redakcji) za rozwią-
zanie krzyżówek z 21. 8. br. otrzymuje Jan Cymorek z Czeskiego Cieszyna.
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TVP 1 
6.00 Moda na sukces (s.) 6.50 Po-
wszechny spis rolny 2010 7.20 Spis 
rolny na Plebanii 7.30 Rok w ogrodzie 
8.00 Wiadomości 8.15 Hurtownia 
książek 8.40 Ssaki morskie (dok. franc.) 
9.15 Ziarno 9.45 Britannia High 10.45 
Stawka większa niż życie 11.50 Wielka 
wędrówka ludzkości (dok. bryt.) 13.00 
Wiadomości 13.10 Zacisze gwiazd 
13.45 Odzyskane marzenia 15.20 
Małe dranie 15.50 Korespondent Bry-
an 17.00 Teleexpress 17.20 Wściekłe 
gary 17.55 Jaka to melodia? (teletur-
niej) 19.00 Moi przyjaciele - Tygrys 
i Kubuś 19.30 Wiadomości 20.20 
47. KFPP Opole 2010 0.10 Star Trek 
Nemesis (fi lm USA). 

TVP 2 
6.00 Powszechny spis rolny 2010 6.30 
Człowiek wśród ludzi 7.00 Maszyna 
zmian 7.35 Poezja łączy ludzi 7.45 M 
jak miłość (s.) 9.40 Barwy szczęścia 
(s.) 11.00 Wojciech Cejrowski boso 
przez świat 11.35 Smaki czasu z Ka-
rolem Okrasą 12.10 Prosto z zoo do 
Indii 14.00 Familiada (teleturniej) 
14.35 Wideoteka dorosłego człowieka 
15.15 Kocham cię, Polsko! 16.40 Świat 
bez tajemnic 17.30 Słowo na niedzielę 
17.40 Wstęp wolny! 18.00 Panorama 
18.45 Tak to leciało! 20.10 Zielona 
mila 23.25 Casanova (fi lm USA) 1.25 
Honor nade wszystko (s.). 

TV KATOWICE 
6.05 Debata po europejsku 6.30 Było, 
nie minęło 7.12 Przegląd prasy 7.45 6 
milionów sekund 8.20 Muzyczny mix 
8.45 Olimpiada Bolka i Lolka 9.16 
Info poranek 9.43 Przegląd prasy 9.50 
Info poranek 11.00 Dziennik pilota 
Góry 12.00 Sąsiedzi 13.00 Debata po 
europejsku 14.00 Przedsiębiorczość 
14.15 Raport z Polski ekstra 15.00 
Było, nie minęło 16.00 Studio Wschód 
17.00 Taka jest historia... 18.00 Ak-
tualności fl esz 18.05 Tajemnice histo-
rii 18.30 Aktualności 19.25 Śląsk jest 
piękny 19.45 Muzyczny mix 20.00 
News Room 21.00 Telekurier extra 
22.24 Jej sukces 23.22 Rozbroić bombę 
nuklearną (dok. niem.). 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Scooby Doo, gdzie jesteś? 7.45 Forte-
ca w lesie (fi lm kanad.) 9.45 Magazyn 
UEFA Champions League 10.15 Ewa 
gotuje 10.45 Czarodziejki (s.) 12.45 
Przygody Merlina 13.45 Studio F1 
14.00 Grand Prix Włoch 15.05 Stu-
dio F1 15.15 Się kręci 15.45 Rodzina 
zastępcza plus 16.45 Ludzie Chudego 
(s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 Daleko od 
noszy 20.00 World Trade Center 22.45 
E=mc2 0.55 Wyścig z diabłem (horor 
USA). 

TVC 1 
6.05 Poranek z Dadą (pr. dla dzieci) 
6.20 Złote rączki 6.35 Sezamie, baw 
się razem z nami 7.00 Garfi eld i przy-
jaciele (s. anim.) 7.25 Czarodziejskie 
drzewo (s.) 7.55 U nas na farmie 8.10 
Tintin i sprawa Jasnota (fi lm anim.) 
9.05 Film o fi lmie „Kuky wraca” 9.20 
Baranek Shaun (s. anim.) 9.30 Wia-
domości dla dzieci 9.45 Pogotowie 
kulinarne (mag.) 10.15 Heidi (fi lm br.) 
12.00 Południowe wiadomości 12.05 Z 
metropolii; Tydzień w regionach 12.35 
Auto Moto Revue (mag.) 13.05 Czy je 
zechcecie? 13.10 Mała farma (reality-
show) 13.40 Powrót do Brideshead (s.) 
15.10 Cranford (s.) 16.10 Zawodowcy 
(s.) 17.05 Freonowy duch (fi lm czes.) 
18.40 Dzieje walecznego narodu cze-
skiego 18.45 Wieczorynka 19.00 Wia-
domości 20.00 Cuda natury (pr. roz.) 
21.20 Cesarz i zabójca (fi lm chiń.) 0.00 
Naturalne okrucieństwa (fi lm czes.). 

TVC 2 
6.00 Kawałek drewna z drzewa 6.20 
Wiadomości STV 6.40 Medycy-
na XXI wieku 6.55 Aleje jako część 
krajobrazu 7.25 O nauce i naukow-

cach 7.50 Panorama 8.30 Cudowna 
planeta (cykl dok.) 9.25 Nasza wieś 
(mag.) 9.45 Folklorika (mag.) 10.10 
Za wiejskimi muzykantami (mag.) 
10.40 Poszukiwania czasu utraconego 
11.00 Gulasz za 750 milionów (dok.) 
12.00 Game Page (mag.) 12.25 Me-
duza (lista przeb.) 13.05 Simpsono-
wie (s. anim.) 13.25 Sabotaż (mag.) 
13.55 Tak, panie ministrze (s.) 14.30 
Gra nie gra (pr. muz.) 15.30 Króle-
stwo dzikiej natury (cykl dok.) 16.10 
Miejsca pielgrzymkowe (cykl dok.) 
16.30 Bogowie i prorocy (cykl dok.) 
17.00 Antologia czeskiego humoru: 
Uśmiechy Petra Haničinca 17.40 Z 
profesorem F. Dvořákiem za klasyka-
mi czeskiej sztuki plastycznej 18.00 
Znikające strony rodzinne 18.20 O ję-
zyku czeskim 18.35 Kultura.cz (mag.) 
19.00 Moja rodzina (s.) 19.30 Mała 
farma (reality-show) 20.00 Zaprasza-
my do teatru: Kazimierz i Karolina 
(przedstawienie DAMU DISK) 21.40 
Teatr żyje! (mag.) 22.10 Pszczoły le-
ciały pięknie (dok.) 23.10 Film o fi l-
mie „Strażnik nr 47” 23.25 Idziemy na 
Červeną (dok.). 

NOVA 
5.55 Rodzina piratów (s. anim.) 6.20 
Bolek i Lolek (s. anim.) 6.35 Liga 
Szpaków (s. anim.) 7.00 Tom & Jerry (s. 
anim.) 7.30 Wyprawy z Jeff em Corwi-
nem 8.25 Obywatelskie judo (pr. publ.) 
9.00 Poradnik domowy 9.55 Golfi arze 
(fi lm USA) 12.00 Dzwoń do TV Nova 
12.30 Naga pasterka (fi lm czes.) 14.05 
World Trade Center (fi lm USA) 16.30 
Film o fi lmie „Kajínek” 16.45 Miłość 
i inne nieszczęścia (fi lm br.-fr.) 18.30 
Przyprawy (mag.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.00 Kung Fu Panda 
(fi lm anim.) 22.05 Terrorysta (fi lm 
USA) 23.55 Teksańska masakra piłą 
mechaniczną (fi lm USA) 1.55 Dzwoń 
do TV Nova. 

PRIMA 
6.05 Magazyn kulinarny 6.35 Winx 
Club (s. anim.) 7.00 Pokemon (s. 
anim.) 7.20 Szaleństwa Toma & 
Jerry’ego (s. anim.) 7.35 Frasier (s.) 
8.05 Will & Grace (s.) 8.35 Salon sa-
mochodowy (mag.) 9.45 M.A.S.H. (s.) 
10.15 Nieustraszony (s.) 11.10 Spokoj-
nie, tatuśku (fi lm USA) 13.50 Klejnot 
Nilu (fi lm USA) 16.00 Julie Lescaut 
(s.) 18.00 Jak zbudować marzenie 
18.55 Wiadomości 19.35 Przyjacie-
le (s.) 20.00 Dom nad jeziorem (fi lm 
USA) 22.15 Komando (fi lm USA) 
0.10 Lot 93 (fi lm kopr.).

NIEDZIELA 12 września
 

TVP 1 
6.25 Trzeba się dobrze spisać 6.50 Spis 
rolny na Plebanii 7.00 Transmisja mszy 
św. z Sanktuarium Bożego Miłosier-
dzia w Krakowie-Łagiewnikach 8.00 
Tydzień 8.35 Klub przyjaciół Myszki 
Mik 9.10 Tom i Huck 10.50 Czaro-
dzieje z Waverly Place (fi lm USA) 
11.20 Bronisław Wildstein przedsta-
wia 11.50 Między ziemią a niebem 
12.00 Anioł Pański 12.15 Między 
ziemią a niebem 13.00 Wiadomości 
13.10 Siara w kuluarach 13.40 Winne-
tou (s.) 15.20 Sekretne życie słoni (dok. 
bryt.) 16.20 31. Lidzbarskie Wieczory 
Humoru i Satyry 17.00 Teleexpress 
17.30 Ojciec Mateusz (s.) 18.25 Jaka 
to melodia? (teleturniej) 19.00 Chip i 
Dale 19.30 Wiadomości 20.20 Miłość 
nad rozlewiskiem (s.) 21.20 47. KFPP 
Opole 2010 23.30 Matka (fi lm kopr.). 

TVP 2 
6.25 Ostoja 7.00 M jak miłość (s.) 7.55 
Barwy szczęścia (s.) 9.05 ZOO story 
9.30 Łagodna na drodze 9.45 Smutek 
krokodyla 10.55 Wojciech Cejrowski 
boso przez świat 11.25 Makłowicz w 
podróży 12.05 Sky High 14.00 Fami-
liada (teleturniej) 14.35 Złotopolscy 
(s.) 15.15 Szansa na sukces 16.20 Na 
dobre i na złe (s.) 17.20 Kabaret Mo-
ralnego Niepokoju przedstawia 18.00 
Panorama 18.45 Tak to leciało! 20.05 
Joe Black (fi lm USA) 23.05 Magazyn 

Ekstraklasy Szybka piłka 23.40 Ko-
cham kino. 

TV KATOWICE 
5.40 Telekurier extra 7.02 Było, nie 
minęło 7.45 Śląski koncert życzeń 
8.45 Olimpiada Bolka i Lolka 9.00 
Światowiec 10.00 Antysalon Ziem-
kiewicza 11.00 Teleplotki 12.15 Info 
jazda 13.00 Ekonomia z ludzką twarzą 
13.15 Medycyna niekonwencjonalna 
13.30 Serwis info 14.00 Wierzę, wąt-
pię, szukam 15.00 Mamy dzieci 16.00 
Teleplotki 17.00 Sława i chwała 18.05 
Świat tańczy w Bytomiu 18.30 Ak-
tualności 19.25 Ora et labora 19.45 
Muzyczny mix 20.00 Tydzień Jacka 
Żakowskiego 20.52 Młodzież kontra 
22.30 Serwis info 23.00 Sportowa nie-
dziela 23.20 Za kulisami PRL. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.00 
Co nowego u Scooby‘ego? 7.30 Ka-
czor Donald przedstawia 8.00 Scooby 
Doo, gdzie jesteś? 8.30 Gumisie (s. 
anim.) 9.30 Kacze opowieści (s.) 10.30 
Spryciarz (fi lm USA) 12.45 Jaś Faso-
la (s.) 13.20 Studio F1 14.00 Grand 
Prix Włoch w Monzy 16.00 Studio 
F1 16.15 Jaś Fasola (s.) 16.45 Szpilki 
na Giewoncie (s.) 17.45 Hotel 52 (s.) 
18.50 Wydarzenia 19.30 Świat według 
Kiepskich (s.) 20.00 Ludzie Chudego 
(s.) 21.00 CSI: Kryminalne zagadki 
Miami ( 22.00 Kości (s.) 23.05 Zabor-
cza miłość (s.). 

TVC 1 
6.05 Trojaczki (s. anim.) 6.30 Mamy 
trzy lata 6.35 Niemieckie bajki 6.50 
U nas na farmie 7.05 Poranek z Dadą 
(program dla dzieci) 7.15 Zgubione 
zabawki 7.30 Boisko 7 (pr. dla dzieci) 
9.45 Kalendarium 10.00 Kamera na 
szlaku (mag.) 10.30 Obiektyw (mag.) 
11.00 Grzechy dla widzów krymi-
nałów (s.) 12.00 Pytania V. Moravca 
(pr. dyskusyjny) 13.00 Wiadomości 
13.05 Bajka 14.15 Kalejdoskop 14.45 
Śmierć w siodle (fi lm czes.) 16.05 Film 
o serialu „Opowiadaj” 16.25 Czy mogę 
prosić? 16.50 TVC (mag.) 17.10 Sło-
wo na niedzielę 17.20 Siły pierwotne 
(s.) 18.05 Goście (s.) 18.35 Podróż na 
Wyspę Man 18.45 Wieczorynka 19.00 
Wiadomośc 20.00 Stróż nr 47 (fi lm 
czes.) 21.50 EXPOminuty 2010 22.05 
168 godzin (pr. publ.) 22.35 Wallander 
(s.) 0.15 Hotel Babylon (s.). 

TVC 2 
6.30 J. Srnka: Piseckie obrazki (kon-
cert) 6.50 Wiadomości STV 7.15 City 
Folk 2010 - Utrecht 7.50 Panorama 
8.30 Czechosłowacki tygodnik fi lmo-
wy 8.45 Pszczoły leciały pięknie (dok.) 
9.45 Świat sztuki: Dom życia (cykl 
dok.) 10.40 Czy je zechcecie? 10.45 
Dzienniczek lektur 11.00 Świat ksią-
żek (mag.) 11.15 Tańczące skały (pr. 
cykl.) 11.35 Film 2010 12.05 Jesień 
Sokratesa (teatr TV) 13.15 Dotyk 
motyla (fi lm TV) 14.10 Tajne służby 
a 11 września (dok.) 15.05 Otchłanie 
Pacyfi ku (cykl dok.) 15.55 Piękno eu-
ropejskich wybrzeży 16.05 Mity i fakty 
historii: Wojownicy (cykl dok.) 17.00 
Kamera w podróży: Historia ludu Ka-
lahari (cykl dok.) 17.55 Magazyn re-
ligijny 18.15 Magazyn chrześcijański 
18.35 Kultura.cz (mag.) 19.00 Tak, pa-
nie ministrze (s.) 19.30 Simpsonowie 
(s. anim.) 20.00 Wieczór na temat... 
Sztuka architektury 22.00 Na pływalni 
z C. Djerassim (talk-show) 22.25 Wia-
domość od Zory Dvořákovej 22.40 
Dajcie mi głowę Alfredo Garcii (fi lm 
USA-meks.). 

NOVA 
5.45 Rodzina piratów (s. anim.) 6.15 
Bolek i Lolek (s. anim.) 6.40 Spi-
derman (s. anim.) 7.05 Baby Looney 
Tunes (s. anim.) 7.30 Tom & Jerry (s. 
anim.) 7.55 Przysmaki Babicy (mag. 
kul.) 8.35 Przyprawy (mag.) 9.30 Skip-
py (s.) 10.05 Wakacje pod psem (fi lm 
czes.) 11.45 Czarodziejska sakiewka 
(fi lm czes.) 13.30 Formuła 1: Grand 
Prix Włoch (transmisja) 16.05 Oś-

mioraczki (dok.) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości 17.25 Przysmaki Babicy 
(mag. kul.) 18.05 Poradnik domowy 
18.55 Judo obwatelskie (mag. publ.) 
19.30 Wiadomości 20.00 Talentmania 
22.00 Odpryski (mag.) 22.30 Druga 
szansa (fi lm USA-br.) 1.10 Spisani na 
straty II (fi lm USA). 

PRIMA 
6.10 Magazyn kulinarny 6.40 Winx 
Club (s. anim.) 7.05 Pokemon (s. 
anim.) 7.25 Szaleństwa Toma & 
Jerry’ego (s. anim.) 7.40 Przyjaciele 
(s.) 8.10 Ludzie Hitlera (s. dok.) 9.20 
Świat 2010 (mag.) 9.55 M.A.S.H. (s.) 
11.00 Partia (pr. dys.) 11.50 Poradnik 
domowy 12.55 Bliżej (s.) 13.55 Wyso-
kie fale (fi lm USA) 16.00 Morderstwa 
w Midsomer (s.) 18.00 Z Włochem w 
kuchni (mag. kul.) 18.55 Wiadomości, 
sport 19.35 Przyjaciele (s.) 20.00 Cze-
chy i Słowacja mają talent 21.15 Stan 
oblężenia (fi lm USA) 23.40 Komora 
(fi lm USA) 1.45 Życie po falstarcie (s.). 

PONIEDZIAŁEK 13 września
 

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.05 Polityka 
przy kawie 8.20 Życie na cieplejszej 
planecie 8.45 Legenda Nezha 9.20 
Tom i Huck 11.00 Vacansoleil Grand 
Prix MTB w Białymstoku 12.00 Wia-
domości 12.10 Agrobiznes 12.40 Za-
dziwiające życie bezkręgowców 13.15 
Plebania (s.) 13.40 Klan (s.) 14.10 
Jaka to melodia? (teleturniej) 14.45 
31. Lidzbarskie Wieczory Humoru i 
Satyry 15.00 Wiadomości 15.15 Poli-
tyka przy kawie 15.35 Moda na sukces 
(s.) 16.25 Plebania (s.) 17.00 Teleex-
press 17.25 Celownik 17.55 Klan (s.) 
18.35 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.05 Przygody rozbójnika Rumcajsa 
19.15 Bajki z mchu i paproci 19.30 
Wiadomości 20.25 Ranczo (s.) 21.30 
Letni dzień 22.35 Szerokie tory 23.10 
Łowca jeleni (fi lm USA) 2.15 Bracia i 
siostry (fi lm USA). 

TVP 2 
6.00 Powszechny spis rolny 2010 6.30 
Pytając o Boga 6.50 Otwarty dom 7.20 
ZUS dla ciebie! 7.30 Na dobre i na złe 
(s.) 8.30 Pytanie na śniadanie 10.50 
Aleja gwiazd 11.15 Familiada (teletur-
niej) 11.45 Anna Dymna spotkajmy się 
12.20 Pytając o Boga 12.45 Potrzebna 
od zaraz 13.20 Powrót do tajemnicze-
go ogrodu 15.00 Królowie magii 16.00 
Program lokalny 16.35 Opowiedz nam 
swoją historię 17.25 Jeden z dziesięciu 
18.00 Panorama 18.30 Gorący temat 
19.00 Licencja na wychowanie (s.) 
19.35 Bulionerzy 20.10 Barwy szczęś-
cia (s.) 20.45 M jak miłość (s.) 21.35 
Kulisy serialu „M jak miłość” 21.50 
Tomasz Lis na żywo 22.55 Zasadnicza 
wątpliwość (fi lm USA) 0.30 Ostatnia 
tajemnica Romanowów (dok. bryt.) 
1.30 Bracia. 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.12 Info poranek 
6.23 Info traffi  c 8.10 Gość poranka 
9.50 Info poranek 10.12 Biznes ot-
warcie dnia 10.50 Gość poranka 12.17 
Biznes 13.10 Raport z Polski 16.00 
Rozmowa dnia 16.15 Biznes 17.00 Ślą-
zaków portret własny 17.40 Co, gdzie, 
kiedy? 18.05 Forum regionów 18.30 
Aktualności 19.25 Desperaci 19.50 TV 
Katowice zaprasza 20.10 Minęła 20-
ta 21.06 Telekurier 21.45 Aktualności 
23.04 Sportowy wieczór 23.17 Raport 
z Polski 23.46 Kobiety i wojna. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.25 
Franklin i zielony rycerz 8.50 Świat 
według Kiepskich (s.) 10.00 Daleko od 
noszy 11.00 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 11.30 Samo życie 12.00 Rodzina 
zastępcza plus 13.00 Zamieńmy się żo-
nami 14.00 Pierwsza miłość (s.) 14.45 
Tak, kochanie (s.) 15.50 Wydarzenia 
16.15 Interwencja (mag.) 16.30 Mala-
nowski i Partnerzy (s.) 17.00 Dlaczego 
ja? 18.00 Pierwsza miłość (s.) 18.50 
Wydarzenia 19.30 Samo życie 20.00 

Punisher (fi lm kopr.) 22.45 Carandiru 
(fi lm kopr.). 

TVC 1 
5.59 Dzień dobry 8.30 Sezamie, baw 
się razem z nami (pr. dla dzieci) 9.00 
Śmierć w siodle (fi lm czes.) 10.20 
Pr. muzyczny 10.55 Projekt Kraken 
(dok.) 11.45 Film o fi lmie „Największy 
Czech” 12.00 Południowe wiadomo-
ści 12.30 Sama w domu (mag.) 13.30 
Doktor Quinn (s.) 14.15 Dotyk anioła 
(s.) 15.05 Historie z natury (cykl dok.) 
15.15 Kochamy operę (pr. edukacyjny) 
15.35 Kwiz dla dzieci 16.00 Tajemnice 
Toma Wizarda (s.) 16.15 Dzieci kręcą 
bohaterów (cykl dok.) 16.30 Czaro-
dziejskie przedszkole (pr. dla dzieci) 
17.00 AZ-kwiz 17.30 Chłopaki w 
akcji (mag. kul.) 18.00 Wiadomości 
regionalne 18.25 Czarne owce (pr. 
publ.) 18.40 Żywe serce Europy 18.45 
Wieczorynka 19.00 Wiadomości 
20.00 Zbiór osobliwości miasta Pra-
gi (s.) 21.10 Podróż po Wyspie Man 
(pr. cykl.) 21.45 Reporterzy TVC (pr. 
publ.) 22.25 Ściśle tajne morderstwa 
(cykl dok.) 22.45 Zbrodnia (fi lm fr.) 
0.10 Polityczne spektrum 0.35 Califor-
nication (s.) 1.05 Doktor Quinn (s.). 

TVC 2 
6.00 Poranek z Dadą 6.10 Samocho-
dziki (s. anim.) 6.40 Czarodziejska ka-
ruzela (s. anim.) 6.50 Bajki srebrnego 
cesarstwa 7.00 Mieszkać - to sztuka 
(mag.) 7.25 Alchemia istnienia 7.50 
Poszukiwanie przodków (pr. cykl.) 
8.20 Historyczne zdarzenia i cieka-
wostki 8.30 Panorama 9.10 Klucz 
(mag.) 9.40 Kalendarium 9.55 Kwartet 
(mag.) 10.20 Kultura.cz (mag.) 11.05 
TVC (mag.) 11.35 Za szkołę (konkurs 
dla młodzieży) 12.00 Mąż do wyna-
jęcia 12.25 Sprawa dla ombudsmana 
12.40 Piękno europejskich wybrze-
ży 12.50 Angielski dla najmłodszych 
13.00 Telling Tales 13.05 Mądronos 
(pr. dla dzieci) 13.25 Tintin i sprawa 
Jasnota (fi lm anim.) 14.20 Mały ka-
baret telewizyjny 14.45 Tajne służby a 
11 września (dok.) 15.35 Film o fi lmie 
„Bathory” 15.55 Otchłanie Pacyfi ku 
(cykl dok.) 16.45 Przygody nauki i 
techniki (pr. cykl.) 17.15 Wiadomości 
w czeskim języku migowym 17.30 Stu-
dio piłki nożnej: SK Sigma Olomouc - 
FK Mladá Boleslav (transmisja meczu) 
20.00 Apokalipsa: II wojna światowa 
(dok.) 20.55 Nieznani bohaterowie 
(cykl dok.) 21.25 Piękne straty (talk-
show) 22.05 Czysta krew (s.) 23.00 
Magazyn muzyczny 23.20 Film point 
23.40 Retro (mag.) 0.05 Big Beat (cykl 
dok.). 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Ste-
fanie (s.) 9.40 Szalona rzeka (fi lm 
USA) 11.25 Tescoma ze smakiem 
(mag.) 11.35 Powrót komisarza Rexa 
(s.) 12.35 Superman (s.) 13.35 Sio-
strzyczki (s.) 14.05 Gwiezdne wro-
ta: Atlantyda (s.) 15.00 Kobra 11 (s.) 
16.00 Agenci NCIS (s.) 17.00 Popo-
łudniowe wiadomości 17.30 Dr House 
(s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości 
20.00 Mistrzostwa powiatu (s.) 20.45 
Weekend (mag.) 21.25 Mr GS (talk
-show) 22.05 Mentalista (s.) 22.55 
Agenci NCIS (s.) 23.50 Face the Pro 
0.45 Sexy dziewczyny z całego świata 
1.30 Talk-show. 

PRIMA 
6.25 Pinky i Mózg (s. anim.) 6.55 Fra-
sier (s.) 7.20 Magazyn kulinarny 8.10 
Przyjaciele (s.) 8.55 M.A.S.H. (s.) 9.30 
Nieustraszony (s.) 10.35 To morder-
stwo, napisała (s.) 11.35 Policja Ham-
burg (s.) 12.35 M.A.S.H. (s.) 13.10 
Will & Grace (s.) 13.40 Chirurdzy (s.) 
14.40 JAG - Wojskowe Biuro Śledcze 
(s.) 15.35 Big Ben (s.) 17.40 Wiado-
mości regionalne 17.50 Fakty B. Ta-
checí 18.00 Nakryto do stołu (konkurs 
kulinarny) 18.55 Wiadomości 19.50 
VIP wiadomości 20.00 Miss Agent II: 
Uzbrojona i urocza (fi lm USA) 22.30 
Kości (s.) 23.30 Powrót do życia (s.) 
0.25 Policja kryminalna Kolonia (s.).
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CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIE-
SZYN: Przygody Tomka Sawyera 
(11, 12, godz. 17.30); 
SCENA CZESKA – KARWINA: 
Kopciuszek (12, godz. 16.00).

CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Kuky 
powraca (11-13, godz. 15.30); Wy-
buchowa para (11-13, godz. 17.45, 
20.00); KARWINA – Centrum: 
Alicja w krainie czarów (11, 12, 
godz. 15.30); Uczeń czarnoksiężnika 
(11, 12, godz. 17.45, 20.00; 13, godz. 
17.45); Plan B (13, godz. 20.00); 
TRZYNIEC – Kosmos: Shrek fo-
rever (11, 12, godz. 15.30); Wybu-
chowa para (11, 12,  godz. 17.30); 
Kajínek (11-13, godz. 20.00); CZ. 
CIESZYN – Central: Kuky powra-
ca (11, 12, godz. 17.00); Agora (11, 
12, godz. 19.00); BYSTRZYCA: 

Kwiat pustyni (11, godz. 19.00); 
JABŁONKÓW: Ženy v pokušení  
(12, godz. 17.00, 19.30); CIESZYN 
– Piast: Step Up 3 (11-13, godz. 
15.30, 17.30); Predators (11-13, 
godz. 19.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: 
TVC 1, piątek, wiadomości regio-
nalne od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 
107,3 MHz i Trzyniec 105,3 MHz, 
po-pt: godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
CZ. CIESZYN – Bibilioteka Miej-
ska przy ul. Havlíčka zaprasza na 
Spotkanie z techniką 15. 9. o godz. 
16.00. Prelekcję na temat „Grafen 
– nowe technologie wytwarzania, 
nowe zastosowania” wygłosi Karol 
Guńka.
CIERLICKO-STANISŁOWI-

CE – Kluby Kobiet oraz Seniora za-
praszają 16. 9. o godz. 16.00 na spot-
kanie do DPŻW na Kościelcu.
KLUB NAUCZYCIELI EME-
RYTÓW – Zaprasza na spacer do 
Mostów k. Jabłonkowa 16. 9. Od-
jazd pociągiem o godz. 9.21 z Cz. 
Cieszyna.

KOŃSKA-PODLESIE – MK 
PZKO zaprasza na placki w czwar-
tek 16. 9. o godz. 16.00 do obiektu 
Marco Polo.

LUTYNIA DOLNA – MK PZKO 
zaprasza 17. 9. o godz. 17.00 na pre-
lekcję Cecylii Gilowej „Jakie znacze-
nie ma woda dla naszego zdrowia” do 
małej sali Domu Kultury w Lutyni 
Dolnej.

MK PZKO oraz Dom Kultury w 
Lutyni Dolnej zapraszają na wystawę 
robót ręcznych w dniach 12.-14. 9. w  
godz. 8.30-17.00 do małej sali Domu 
Kultury w Lutyni Dolnej.
ORŁOWA-PORĘBA – Zarząd 

MK PZKO zaprasza 18. 9. o godz. 
15.00  na Wykopki do ogrodu obok 
Domu PZKO. Wystąpi chór „Lut-
nia” z Lutyni Dolnej. Smaczny bufet 
i atrakcje festynowe zapewnione. 
Do tańca przygrywa grupa Combo 
Music.  

UWAGA! – Spotkanie koleżeńskie 
absolwentów Polskiej Szkoły Rolni-
czej w Cz. Cieszynie przy ul. Hra-
binskiej z lat 1951-1953 odbędzie 
się  16. 9. o godz. 13.00 w świetlicy 
PZKO w Trzycieżu.

ŻUKÓW DOLNY – MK PZKO 
zaprasza na wycieczkę do Pra-
gi w dniach 8.-10. 10., cena 1050 
kč. Informacje i zgłoszenia tel.: 
736  436  823, e-mail: rahuppert@
volny.cz. Termin zgłoszeń do 28. 9.

CENTRUM PEDAGOGICZNE 
DLA POLSKIEGO SZKOLNI-
CTWA NARODOWOŚCIO-
WEGO – Zaprasza nauczycieli 
emerytów na wyjazd edukacyjny  

Królewskie Polonistyczne Wędro-
wanie Nauczycieli Seniorów „Pamięć 
– gorączkowo poszukiwana” (ślada-
mi Kazimierza Przerwy Tetmajera, 
Władysława Orkana i księdza Józe-
fa Tischnera). Termin: 1.-2. 10. br. 
Trasa wyjazdu: Przełęcz Krowiarki 
– Ludźmierz – Gorce – Szczawni-
ca – Stary i Nowy Sącz – Paszyn; 
cena ok. 1000 kč. Zgłoszenia prosi-
my nadsyłać pocztą mailową (info@
pctesin.cz pod hasłem „Wędrowania” 
lub telefonicznie 558 746 267 w ter-
minie do 17. 9.).
KLUB PROPOZYCJI we Fryszta-
cie – Zaprasza 14. 9. o godz. 17.00 
na prelekcję z przeźroczami Adama 
Krumnikla pt. „W krainie półksięży-
ca” do Domu PZKO.
UWAGA ChNP! – Spotkanie kole-
żeńskie członków ChNP odbędzie 
się 14. 9. o godz. 15.00 w salce MK 
PZKO przy ul. Bożka w Cz. Cie-
szynie.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 14. 9. na 
wycieczkę wzdłuż rzeki Łucyny tra-
są: Dobracice – Zapora Żermanice 
– Hawierzów. Odjazd pociągu z Cz. 
Cieszyna o godz. 7.37 do Dobracic, 
powrót pociągiem z Hawierzowa. 
Inf.: www.ptts-beskidslaski.cz.
PTTS „BŚ” TR „Olza” oraz TKK 
„Ondraszek” – Zapraszają na 4. 
Rajd do ujścia Olzy im. W. Jani-
ka. Start 12. 9. o godz. 10.15 przed 
dworcem kolejowym w Boguminie. 
Trasa: Stary Bogumin, Chałup-
ki, Olza, Wierzniowice, Bogumin. 
Wpisowe 50 kč/8 zł. Inf.:www.ptts-
-beskidslaski.cz lub www.eklapuch-
-wp.p, tel.: 596 349 979.
STOWARZYSZENIE EMERY-
TÓW POLSKICH W REPUBLI-
CE CZESKIEJ – Zaprasza swoich 
członków i sympatyków na Walne 
Zebranie 14. 9. o godz. 9.30 do sie-
dziby Kongresu Polaków w Cz. Cie-
szynie, ul. Komeńskiego 4.

OFERTY
SPRZEDAM MIESZKANIE 
2+1, ul. Polna, Cz. Cieszyn, ociepla-
ne, okna PVC, tynk, ładny. Cena 400 
tys. kč. Inf.: 731 985 872.  GL-618

OFERTA PRACY
MILK-TRADE S.R.O. ZA-
TRUDNI pracownice do produkcji 
serów parzonych w Mostach k. Jabł., 
tel. 775 323 739 lub e-mail: mistro-
va@milktrade.cz.  GL-626

KONCERTY
KARWINA FRYSZTAT – Za-
praszamy w niedzielę 12. 9. o godz. 
16.00 do frysztackiego kościoła 
parafi alnego na koncert organowy 
„Karwińskie organy”. Utwory orga-
nowe Bacha, Mendelssohna-Bart-
holdiego, Wiedermanna, Durufl éa 
zagra utalentowany organista młodej 
generacji Marek Kozák z RC.
JABŁONKÓW – Rzymskokato-
licka parafi a oraz polski chór para-
fi alny zapraszają 18. 9. o godz. 16.00  
na jubileuszowy koncert z okazji 90. 
działalności chóru do jabłonkow-
skiego kościoła.

WYSTAWY
MIEJSKI OŚRODEK KULTU-
RY w Karwinie, sala Mánesa: do 27. 
10 wystawa obrazów Aloisa Bednářa. 
Czynna po, śr, pt: 9-15, wt, czt: 9-19.
BIBLIOTEKA REGIONALNA 
w Karwinie, Rynek Masaryka: do 
27. 9. wystawa pt. „Polska Szkoła 
Górnicza w Dąbrowie (1907-1920)”. 
Czynna w godz. otwarcia biblioteki.

INFORMATOR

W głębokim smutku pogrążeni zawiadamiamy krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że dnia 7 września 2010 
opuściła nas na zawsze w wieku 78 lat Ukochana Mat-
ka, Siostra, Teściowa, Babcia, Prababcia, Szwagierka, 
Ciocia

śp. ERIKA BOCEK

z domu Walczyskowa, zamieszkała w Cz. Cieszynie-Sibicy. Pogrzeb Dro-
giej Zmarłej odbędzie się dnia 13 września 2010 o godz. 15.00 w kościele 
ewangelickim w Czeskim Cieszynie Na Niwach. W smutku pogrążona 
rodzina.  GL-628

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy krewnych, przyjaciół i znajo-
mych, że dnia 7 września 2010 zmarł w wieku 80 lat Kochany

śp. WŁADYSŁAW POTYSZ

zamieszkały w Karwinie-Mizerowie. Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbę-
dzie się w poniedziałek 13 września 2010 o godz. 14.00 z sali obrzędów 
pogrzebowych na nowym cmentarzu w Karwinie-Mizerowie.  GL-631

W głębokim żalu pogrążeni zawiadamiamy krewnych, 
przyjaciół i znajomych, że dnia 4 września 2010 zmarł 
nagle w wieku niespełna 65 lat nasz Kochany Mąż, Ta-
tuś, Dziadek, Wujek i Brat

śp. ADOLF CICHY

z Czeskiego Cieszyna. Pogrzeb Drogiego Zmarłego 
odbył się w piątek 10. 9. 2010 z kościoła ewangelickiego 

Na Niwach w Czeskim Cieszynie.W imieniu zasmuconej rodziny żona 
Vladimíra, córki Martina i Veronika z rodzinami, syn Jaroslav z rodziną. 
 AD-109

Składamy serdecznie podziękowania wszystkim krewnym, sąsiadom, 
przyjaciołom za wyrazy współczucia, wieńce i  kwiaty oraz udział w po-
grzebie naszego Drogiego Zmarłego

śp. BOLESŁAWA WIJACKIEGO

Zasmucona rodzina.  RK-165

We wrześniu obchodzi swoje osiemdziesiąte urodziny 
była darkowianka 

pani MARIA TOMALOWA

Najserdeczniejsze życzenia zdrowia, szczęścia, radości i 
błogosławieństwa Bożego składa córka i synowie z ro-
dzinami. Uściski przesyłają prawnuczęta Alanek, Eryk, 
Wojta i Zuzanka, zaś Krystynka z Michałkiem dziękują 
prababci za długoletnią opiekę.  RK-166

W tych dniach obchodzą Złote Wesele 
Szanowni Rodzice

państwo 
ZOFIA i TADEUSZ OWCZARZY

z Karwiny-Raju. Najserdeczniejsze ży-
czenia, zdrowia, szczęścia i pomyślności 
składają synowie z rodzinami.  GL-616

Dnia 12 września 2010  obchodzi  jubileusz 80. urodzin

pan TADEUSZ NIEROSTEK

z Błędowic. Z tej okazji serdeczne życzenia zdrowia, 
szczęścia pogody ducha i optymizmu na  dalsze  lata skła-
dają żona Maria oraz córki  Irena i Renata z rodzinami.  

GL-621

Ty gróniczki, ty doliny, 

nasze śląskie pole

dały Ci do serca pilność,

hart i pewną wolę.
WŁADYSŁAW MŁYNEK

Najlepsze życzenia zdrowia i wszelkiej pomyślności 

panu TADEUSZOWI  NIEROSTKOWI

z okazji Jego jutrzejszych 80. urodzin składają członkowie Miejscowego 
Koła PZKO w Hawierzowie-Błędowicach.  GL-613

Dnia 14 września obchodzi 50. urodziny 

pan MIROSLAV KRAMARČIK 

z Kojkowic. Z tej okazji dużo zdrowia, szczęścia, powo-
dzenia i spełnienia wszystkich planów i marzeń życzą 
żona Krysia, syn Zbyszek z Basią, córka Urszula z Da-
widem, a wnusia Iwusia przesyła słodkie całusy dla Dzia-
dziusia.  GL-624

Dnia 11. 9. 2010 mija już siódma rocznica śmierci

śp. ANNY KOTAS

emerytowanej nauczycielki z Czeskiego Cieszyna. O pa-
mięć i chwilę wspomnień prosi syn z rodziną.  GL-627

Dnia 13. 9. 2010 minie 5. rocznica, kiedy na zawsze ucichło serce

śp. JANA OWCZARZEGO

z Karwiny. Wszystkim, którzy razem z nami poświęcą Mu chwilę wspo-
mnień, dziękują córki z rodzinami.  GL-598

W naszych sercach i myślach pozostaje stale.

Dnia 11 września 2010 mija 20. rocznica śmierci naszego 
Kochanego

śp. BRONISŁAWA WALUSZCZYKA
ze Skrzeczonia. Z miłością i szacunkiem wspominają 
żona, synowie z rodzinami oraz siostra i bratowa z rodzi-
nami.  GL-617

ŻYCZENIA
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WSPOMNIENIA

NEKROLOGI

Niech Ci żywot wynagrodzi,

żeś sie dlo nas trudził,

zaskarbiłeś na szacunek

wszystkich dobrych ludzi.

Czas mija, lecz tęsknota i smutek pozostaje...

Dnia 10. 9. 2010 minęła 13. rocznica śmierci naszego Ko-
chanego

śp. RUDOLFA SIKORY

z Mostów koło Cieszyna, dawniej z Łąk. O chwilę wspo-
mnień proszą synowie z rodzinami.  RK-156
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Jablunkovská 101, 739 61 Třinec
oknaavantgarde@seznam.cz

Generální zastoupení pro ČR

Plastikowe okna i drzwiPlastikowe okna i drzwiPlastikowe okna i drzwiPlastikowe okna i drzwi

Wszystkie promocje i zniżki dotyczą okien zamówionych do 31.8.2010

DZWO GRATIS 800 100 558ŃDZWO GRATIS 800 100 558Ń

www.avantgarde.com.cz

Zniżka do 41%Zniżka do 41%
+ WARTOŚCIOWY PODARUNEK do każdego zamówienia !!!+ WARTOŚCIOWY PODARUNEK do każdego zamówienia !!!
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POLSKA FIRMA 
REMONTOWO-BUDOWLANA

oferuje
kompleksowe wykończenia wnętrz

płyty kartonowo-gipsowe 
(sadrokarton)

tynki cienkowarstwowe
tapety natryskowe 

system DIACOLOR i GOTELE

Andrzej Stuchlik, tel. +48 501 080 378
e-mail: andrzejstuchlik@o2.pl

www.stuchlik.com.pl
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RESTAURACJA 
DWORCOWA

Czeski Cieszyn, Tel. 558 711 594

Otwarte codziennie!
przyjemna atmosfera
kuchnia domowa
bar szybkiej obsługi
możliwość organizowania 

imprez towarzyskich

CZYTAJ NAS 
CODZIENNIE!

www.glosludu.cz
Codziennie 

aktualizowany 
serwis o Polakach 

na Zaolziu

Transgraniczna Akademia Spor-
towa to nazwa nowego projektu 
transgranicznego, który przygoto-
wuje Centrum Pedagogiczne dla 
Polskiego Szkolnictwa Narodo-
wościowego w Czeskim Cieszynie. 
Polskim partnerem będzie dla tej 
placówki Stowarzyszenie Anima-
cji Kultury i Sportu „Anima pro 
Activ”. Jak poinformowała nas 
Marta Kmeť z Centrum Peda-
gogicznego, projekt powstał jako 
odpowiedź na bardzo duże zainte-
resowanie nauczycieli Euroregionu 
Śląsk Cieszyński współpracą trans-
graniczną, zwłaszcza w dziedzinie 
działań sportowych. 

– Program skierowany jest do 
nauczycieli wychowania fi zycznego 
oraz osób zajmujących się poza-
szkolną działalnością sportową (np. 
ogniska, świetlice) – mówi jedna z 
autorek projektu, Natalia Meyer z 
„Anima pro Activ”. – Organizato-
rzy chcą w atrakcyjny sposób spo-
pularyzować nowe formy i metody 
pracy dydaktycznej oraz ułatwić 
wymianę doświadczeń między na-
uczycielami. Dodatkowych korzy-
ści jest jednak więcej, w idei całego 
przedsięwzięcia dopatrzyć się moż-
na również głębokiego transgra-
nicznego oddziaływania, burzenia 
barier międzykulturowych i języ-

kowych oraz wspierania aktywnej 
współpracy transgranicznej szkół 
w regionie. Obie strony koordy-
nujące projekt deklarują także ist-
nienie tzw. partnerstwa aktywnego 
po zakończeniu projektu. Tak więc 
doświadczenia zdobyte podczas 
realizacji projektu z powodzeniem 
będą mogły być wykorzystywane w 
przyszłości

Przewidziane są dwie edycje pro-
gramu, z których każda składać się 
będzie z dwóch dwudniowych spot-
kań dla nauczycieli wychowania fi -
zycznego. Każda placówka może 
wydelegować swojego reprezentan-
ta, tak, aby móc włączyć w działania 
projektu jak największą liczbę in-
stytucji (zaplanowano zaproszenie 

około 60 osób: 30 osób ze strony 
czeskiej oraz 30 polskich nauczy-
cieli). Podczas spotkań uczestnicy 
poznają bogaty wybór ciekawych, 
tradycyjnych i nietypowych działań, 
takich jak np. gry sportowe, wyko-
rzystanie nietradycyjnego sprzętu, 
aquaaerobic, zajęcia zespołowe w 
przyrodzie, curling, nordic wal-
king, samoobrona, ratownictwo, 
oraz będą mogli zasięgnąć porad 
ekspertów, o tym jak wprowadzać 
je do szkolnych programów eduka-
cyjnych. 

Czeska część projektu odby-
wać się będzie się w dniach 17-18 
września w wybranych miejscach 
Czeskiego Cieszyna oraz w ośrod-
ku wypoczynkowym w Beskidach. 
Z kolei polską edycję Akademii 
organizatorzy zaplanowali na luty 
2011 roku. Szczegółowe informacje 
o programie i formularz zgłosze-
niowy dostępny jest na stronie in-
ternetowej Centrum Pedagogiczne-
go: www.pctesin.cz/tsa. Dodajmy, 
że projekt jest dofi nansowany ze 
środków Funduszu Mikroprojek-
tów Euroregionu Těšínské Slezsko 
– Śląsk Cieszyński w ramach Pro-
gramu Operacyjnego Współpracy 
Transgranicznej Czeska Republi-
ka – Rzeczpospolita Polska 2007-
2013.  (kor)

Dziś mija 78. rocznica tragicznej 
śmierci polskich lotników Franciszka 
Żwirki i Stanisława Wigury. Wczo-
rajszym obchodom na Żwirkowisku 
przyświecało motto łączenia poko-
leń. Do Cierlicka zjechali seniorzy 
lotnictwa z polskich aeroklubów, ale 
też uczniowie kilku zaolziańskich 
polskich szkół podstawowych. ZG 
PZKO i Miejscowe Koło w Cier-
licku-Kościelcu przy współpracy z 
harcerzami przygotowały dla ucz-
niów atrakcyjny program i opiekanie 
parówek. Młodzież przymierzała 
sprzęt spadochroniarski i próbowała 
sił w paintballu. Na zdjęciu Magda 
Mrózek z PSP w Trzyńcu oddaje ko-
lejne strzały.  (dc)

Ponadgraniczna integracja w sporcie

Żwirkowisko dla młodych
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Sklepy ELMAX ELEKTRO w regionie: CZ. CIESZYN, Rynek CSA 
HAWIERZÓW, DT ELAN  KARWINA, Tř. Osvobození

TRZYNIEC, centrum Slovan  JABŁONKÓW, stara poczta 
www.elmaxelektro.cz

Telewizor LED Samsung UE 37 C 6000
Full HD, 100 Hz Motion Plus, DVB-Tuner, MPEG 4, Crystal TV
Wielkość ekranu 37 cali (94cm)
Tylko  19 590,-- Kč
W wersji 40 calowej (102cm)   20 990,- Kč

Ilość produktów w promocji ograniczona

Nowy ponadgraniczny projekt ma już 
swoje logo. Jego autorką jest Darina 
Krygiel.
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